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13. I. 1940. 

13. I. 1940. 

28. I. 1940. 

7. 11.1940. 

29. 11.1940. 

111.1940. 

8. 1V.1940. 

31. V. 1940. 

Depesza Poselstwa R.P.w Bukareszcie w sprawie 
konferencji z Ukraińcami w dn. 10.1 11.1.1940. 

Pismo ambasadora R.P.w Bukareszcie R.Raczyńskieg 
do gen.Sikorskiego ze szczegółowym sprawozdaniem 
z konferencji polsko-ukraińskiej. 

Depesza Poselstwa R.P.w Sztokholmie w sprawie 
utworzenia legionu ukraińskiego. 

Notatka 12.k.T.Wasiiewskiego : Wiadomości o po-
łożeniu Zydów w Polsoe. 

Pismo min.Strońskiego do Prezesa Rady Ministrów 
przesyła jęte sprawozdanie prof.Olgierda Górki 
o sprawach ukraińskich z dn.22.I1.40.i kontr-
sprawozdanie meo.B.Longchampsa z dn.24.II.4.0. 
(2 egz.). 

Memoriał  R.Knolla w sprawach ukreiuskich,żydow-
skich i litewskich. 

Raport amb.M.Sokolniokiego z Ankary w sprawie 
ukraińskiej (zai.pismo przesyłajęte Min. Spraw 
Zagranicznych do Prezesa Rady Min.z 25.IV.40.). 

Odpis pisma Prezesa Rady Ministrów do Senatora 
Justin Godart w sprawie st!nowiska Rzę.du Ftl-
skiego wobec prześladowań'Zydów polskich przez 
Niemców. 

 

      

	

1 1NUkj 	 (.)U 

TuJp_t, 	QA-c, 	I 	̀urn 

22, )(k. IQ,. 	Q , 

 

Archives Reference No: PRM.15A

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



MINISTERSTWO 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 

SEKRETARIAT MINISTRA 

SEKRETARIAT 

PREZESA BADY 

Angers, dn 13 	stycznia 	19_......40 

TAJNE. 

WPŁYNEłO d. 
N3 3 t3 V// 

 	.. 

 

Z polecenia Pana Ministra przesyłam poniżej treść  

depeszy 	z 	Poselstwa 	  RP w 	Bukar . 

z prośbą  o przedłożenie jej Panu _Prezesowi Rady Ministrów 

ZAłATW. d. 

  

  

"Bukareszt, dn.12.I.1940. 

Zorganizowana przez Ambasadę  konferencja z Ukraińcami 

odbyła się  w dniu 10 i 11 stycznia. Z UkralAców byli 

senator Załoziecki i Serbeniuk z Bukowiny, poseł  Gawryluk 

z Bessarabii, senator Michalski z Bukaresztu, oraz 

Trepke, Horodot i p łkownik Porhiwskij reprezentowali 

Petlurowców. 	czasie dyskusji politycznej ujawniła się  

nadspodziewanie silnie tendencja Ukraińców nawiązania 
• 

ścisłej z nami współpracy w Rumunii jak również  na terenie 

międzynarodowym, oraz nie wysuwania momentów drażliwych. 

Powszechność  nie tylko antysowieckich, ale i antyniemiee-

kich akcentów. Został  wyłoniony 6-cio osobowy mieszany 

komitet współpracy, Komitet ten w dniu dzisiejszym roz- 

Do Sekretariatu 	począł  działalność  od ustalenia zwady wspólnej akcji 

Pana  Prezesa Rady Ministrów 

W 	Angers  
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prasowej, propagandowej. Został  zaakceptowany cały 

szereg wspólnych zasadniczych tez politycznych. 

Tak konferencja jak i komitet noszą  charakter nieoficjalny 

i poufny. Szczegóły przeólę  raportem. Dla nawiązania 

kontaktu z Prokopowiczem i Szulginem w dniu dzisiejszym 

wyjeżdża do Paryża pułkownik Porhiwskij. Wyjazd Zało- 

zieckiego lub Serbeniuka jest również  przewidywany. 

1--'00-2."4)YK,i, 
Sekretarz Ministra 
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AMBASADA 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W BUKARESZCIE 

rp 

\ N 
ajne 	BUKARESZT, dn. 

Parc Filipescu 
Alea Alexandru 23. 

13 stycznia 1940 r. 

   

Nr  PY /2-i&f  

SE:K:1:L nAT. 	
Do 

'REZESA R.QY 
vi!, 

NPŁYN Eta d. 	  a••••••44•144 /051-  

ZAŁ  AT W. 

cl.-712"7.1=niłem w poprzednich raportach tw wyniku zbliżenia 

niemiecko-sowieckiego, wkroczenia wojsk sowieckich do Polski, a 

następnie coraz ści ślej zaznaczającej się  współpracy niemiecko-

sowieckiej widoczne była zasadnicza ewolucja nastrojów w tutejszych 

kołach ukraińskich. Obserwowałem ją  tym uważniej, ze teren tutej-

szy posiada dla stanowiska emigracji ukraL:Lskiej poważne znaczenie, 

Ukraińcy w Rumunii jakkolwiek liczba ich nie dochodzi do,,,dliona są  

obecnie jedyną  już  mniejszością  ukraińską, mającą  możliwości względ-

nie swobodnego rozwoju i prowadzenia własnej polityki 

Gdy pierwsze kontakty z przedstawicielami ukraińskimi wykaza-

ły głęboką  decepcję  wobec wiązanych jeszcze z polityką  niemiecką  
pewnych nadziei - postanowiłem wykorzystać  tę  ewolucję, ujmując 

inicjatywę  zetknięcia się  z możliwie szerokim gronem przedstawicieli 

społeczeństwa u'rainsid.ego dla poruszenia z nimi zarówno spraw 

praktycznego współdziałania na terenie Rumunii, jak i 'wspólnego 

omówienia zagadnień  ogólnych interesujących politykę  polską  i ukrain.- 
..i 

ską. 

Inicjatywa tej konferencji spotkała się  z jak najsympatyczniej-
szym oddźwiękiem zarówno ze strony przedstawicieli mniejszości 
ukraińskiej jak i tutejszego ośrodka Petlurowskiego. Jak to wynika-
ło z dyskusji samo zaproszenie zbiorowe przedstawicieli ukraińskich 
przez Ambasadę  uznane zostało przez Ukraińców za gest pojednawczy, 

• • • 

rana Prezesa Rady _inistrów 

w Angers 
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W konferencjach, które odbyły się  w dniach 10 i 11 stycznia 

w Bukareszcie wzięli udział  wszyscy zaproszeni. Uczestniczyli więc 
senator Ga/oziecki i redaktor Serbeniuk z Bukowiny, senator Gawry-

luk z Besarabii, adwokat senator Lichalski z Bukaresztu oraz przed-

stawiciele b.misji rządu petlurowskiego:dyrektor irrepke, redaktor 
Herodot oraz p/k. Porohowski. 

Przedstawicieli mniejszości ukraińskich należy uważać  za 
istotnych reprezentantów ludności na tutejszym terenie. Senator 
Ga/oziecki i redaktor " Nowej Rady " wychodzącej na terenie Czer-
niowiec, najenergiczniejszy z działaczów ukraińskich na Bukowi-
nie - Serbeniuk są  przywódcami ukraińskiej organizacji narodowej, 
która jest bukowińsldm odpowiednikiem małopolskiego USA- / Ukraiń-
skiej ivarodowej Demokracji/. Ta polityczna grupa bukowińska obej- 
uje całość  aktywnych czynnikó 	 Buicouiny i powiatu Cho- 

cimskiego. Konkurencja wpływów bolszewickich na tym terenie od ro-
ku 1933 po wielkich represjach bolszewickich na Wielkiej Ukrainie 

wydatnie osłab/a. Także wpływy skrajnie nacjonalistycznego ugrupo-
wania UON dość  dLlne do niedawna na tym terenie - załamały się  po 
kryzysie doznanym przez tę  grupę  na skutek niemieckiego d6sinteres-
sement zagadnieniem karpato-ruskim i nie podtrzymania przez poli-
tykę  niemiecką  rządów /oszyna. Obecne współdziałanie sowiecko-

.niemieckie jest dalszym ciosem dla wpływów ekstremistów nacjonali- 
stycznych. 

Senator Za/oziecki dawny poseł  do Parlamentu wiedeńskiew i 
senator kilku kadencji w senacie rumuńskim jest największym auto-
rytetem wśród_Ukratńców bukowińskich, redaktor zaś  Serbeniuk naj-
ruchliwszym propagandystą  ukraińców bukowińskich. 

• .. 
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Poseł  Gewtyluk, przewódca Ukraińców mieszkających w Besarabii, 

b.poaeł  do konstytuanty rosyjskiej jest ogólnie w Besarabii uznanym 

autorytetem. 

Trzej dalsi uczestnicy konferencji reprezentowali emigrację  

ukraińską. P. Trepka b. attache wojskowy ukraiński rządów Petlury, 

- obecnie szef misji ukraińskiej, redaktor Herodot - kierownik agen-

cji ukraińskiej na Bałkanach, wreszcie płk. Porohowski organiza-

tor Związku Byłych lojakowych. 

Konferencji nadany został  nieobowiązujący, raczej towarzyski 

charakter. Wszyscy uczestnicy zaproszeni zostali na śniadanie, 

poczem w sąsiednim pokoju zaczęła się  rozmowa, którą  zagaiłem 

krótko, witając przedstawicieli społeczeństwa ukraińskiego i wyra-
żająC radość, iż  jest mi danem wymienić  z nimi myśli na temat 
wspólnych troski interesów. 

Całość  poruszonych zagadnień  ujęta została w trzech częściach. 
W dwóch pierwszych, które poszły na wstęp dyskusji poruszone zo-
stały zagadnienia konkretne, t.j. zagadnienia mniejszości polskiej 
i ukraińskiej - w Rumunii, oraz - zagadnienia współpracy prasowej, 
.przede wszystkim w granicach umunii a w miarę  możliwości i na in-
nych terenach emigracyjnych. 

Dopiero po wyczerpaniu spraw konkretnych rozwinęła się  dysku-
sja na tematy ogólno-polityczne dla zapoznania się  z nastrojami 
i2rzedstawicieli ukraińskich a jednocześnie poinformowania ich o 
naszym punkcie widzenia i naszych możliwościach współdziałania z 
akcją  ukraińską. Zaraz przy pierwszej wymianie zdań  Ukraińcy, wy-
chodząc z założenia, że samo zaproszenie było już  pojednawczym ge-
stem politycznym pod ich adresem odsunęli formułę  "wzajemnej nie-
agresji" i położyli nacisk na aktualność  współpracy merytorycznej 

• • • 
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pod hasłem obrony niepodległości i państwowości z każdej strony. 

Wszystkie trzy momenty :mniejszościowy, prasowy i ogólno-poli 

tyczny znalazły oświetlenia zarówno przedstawicieli strony pol-

skiej jak i ukraińskiej. 

Ze strony polskiej poza mną  wzięli udział  w obradach p.Mi- 

ni ster Poniński, kierownik Biura Prasowego p.Łączkowski, pp. Gie-

droyć  i Wolaki. Brali dalej udział  w obradach p. Konsul w Czer-
niowcach Bujnowski, przedstawiciel mniejszości polskiej na Bukowi-
nie - senator Czerkawski, poseł  Ciołkosz, oraz b.redakłor Biulety-

nu polsko-ukraińskiego p. Włodzimierz Bqczkowski. 

C zagadnieniach mniejszościowych mówili, jako reprezentanci 
Bukowiny senator Załoziecki i senator Gzerkawski, o zagadnieniu 
współpracy prasowej - p.dyrektor '..,ączkowski i red. Herodot, o pro-
blemach ogólno-politycznych pp. Wołki i Trepka. 

Referaty i dyskusja, jakkolwiek w znacznej mierze uprzednio 
przygotowane nosiły zwnętrznie charakter zaimprowizowanych wypo-
wiedzeń. Nastrój w jakim odbywała się  konferencja i zasadnicza 
treść  wszystkich przemówień  wskazywała na tendencje przekreślenia 
sporów i obciążeń  przeszłości, uznania, iż  sytuacja obecna wymaga 
solidarnego współdziałania w głównych przynajmniej liniach. 
W szczególności ze strony ukraińskiej wykazano zrozumienie, iż  
dyplomacja polska i polska propaganda mogłyby oddać  ogromne 
usługi sprawie ukraińskiej oraz ustosunkowaniu do tego problemu 
zachodu. 1.a ogół  dyskusja nie wykazała rozdźwięków,poza pewnymi 
akcentami w przemówieniach przedstawicieli mniejszości, gdzie 
rozmaite spory lokalne z przeszłości ciążyły nieco nad zagadnie- 
niami ogólno-politycznymi, 

tNiemniej przemówienia senatorów Załozieckiego i Gzerkawskie-
go wykazały wyraźną  chęć  porozumienia i stwierdziły, że na terenie 

• • • 

Archives Reference No: PRM.15A

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



Bukowiny żaden głębszy rozdźwięk i żadna sprzeczność  interesów 

między obu mniejszościami nie istnieje, 

O wiele więcej momentów konkretnych wniosły do dyskusji 

przemówienia dyr. Łączkowskiego i red. Herodota. Dyr.Łączkowski 

wskazawszy, iż  zarówno Polacy jak i Ukraińcy stanowią  narody ży-

wo rozbudzonych nacjonalizmów i że ich położenie ogólne skłaniać  

je winno do współdziałania nie zaś  walki wzajemnej - podkreśli/ 

szereg momentów praktycznego współdziałanie propagandy polskiej 

i ukraińskiej. Prasa polska i ukraińska wychodząca na terenie 

Rumunii powinna możliwie obszernie poruszać  wzajemnie zagadnienia 

polskie i ukraińskiee. Aparat polskiej agencji prasowej mógłby się  

również  znakomicie przyczynić  do propagandy w sprawych ukraińs-
kich*  Dyr.Łączkowski sugerował  wreszcie stworzenie stałego komi-

tetu współpracy polsko-ukraińskiej z siedzibą  w Jukaresteie i 

przy współpracy Czerniowiec. Komitet ten zająłby się  realizacją  

wszystkich powyższych zadań  i mógłby przystąpić  do opracowania 

wspólnych tez propagandowo-politycznych, w tych dziedzinach w 

których wspólność  interesów polskich i ukraińskich jest niewątpli-

wa. Poruszył  wreszcie możlivo ść  stworzenia w najbliższym czasie 

biuletynu polsko-ukraińskiego, który mógłby się  ukazywać  perio-

dycznie,jako organ Komitetu współpracy*  

W zakończeniu dyr.Łączkowski zreferował  projeiKt tez propa-
gandowych, które stałyby się  podstawą  wspólnej akcji polsko-ukrai 

skiej / Tezy te zostaną  przesłane razem z projektem całości tez 

propagandowych w najbliższym czasie J. 

Dyskusja polityczna odbyła się  następnego dnia zagajona przez 

pp. Wolskiego i Trepkego. P. Wolski zaczął  od stwierdzenia, że sy-
stem powojenny zrealizowawszy hasło wolności ludów w środkowej 

• • i 
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ropie a pozostawiwszy wschód w sferze interesów życiowych Rosji 

nie stworzył  dla Europy jednolitego systemu politycznego. Istnie-

nie na wschodzie jednolitego organizmu rosyjskiego umożliwiło agre-

sję  niemiecką, po Iknownym nawiązaniu niemiecko-rosyjskiej współ-

pracy. Niebezpieczeństwa tej współpracy w przyszłości można będzie 

uniknąć  tylko przez rozbicie jednolitości tych organizmów, w szcze-

gólnoci rosyjskiego - przede wszystkim przez stworzenie niepodle-

głej Ukrainy. Rosja wbrew pozorom siły, jak wykazuje wojna finlandz-
ka, straciwszy swój rewolucyjny dynamizm słabnie. Istnienie niepo-

dległej Ukrainy jest nie do pomyślenia bez silnej Polski, be', nie-
podległej zaś  Ukrainy Polska zagrożona będzie zawsze możliwością  

porozumienia niemiecko-sowieckiegoo, 

kwody p. Trepkego szły w analogicznym kierunku. Wykazywał  on 
na przykładach historycznych efektywność  współdziałania ukraińsko-
polskiego i niebezpieczeństwa dla obu narodów płynące z wzajemnej 
walki i wrogości. 

. Y.repke pomijając sprawę  granic polsko-ukraińskich zaznaczy4 
iż  czynnikiem cementującym. Polskę  i Ukrainę  będą  nie tylko ich 

wspólne interesa, ale także szczere porozumienie, któreby zabezpie-
czyło interesy etniczne całej polskiej ludności, żyjącej na teryto-
rium ukraihskim i całej ukraihskiej, która znajdzie się  na teryto-
rium Rzeczypospolitej. 

Podkreśliwszy istnienie nadal lLgalnego rządu ukraihskiegp i 
pewne postępy w zrozumieniu zagadnienia ukraińskiego przez zachódt  
zwłaszcza prasę  francuską, p. Trepka podkreśla wielkie możliwości 
polskiej dyplomacji dla propagandy i rozwiązania sprawy ukraińskiej 
poczem dziękował  za życzliwy stosunek Ambasady do spraw ukraillskich. 

P. dyr./Aczkowski podkreślał  w przemówieniu Silne wi ęzy in-
teresów wspólnych i relatywnie małą  wagę  zagadnieli spornych dzielą- 

• • * 
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cycki oba kraje. Polska nie jest krajem nieograniczonego parcia 

na wschód, ale i Ukraina nie może myśleć  w swojej sytuacji o 

nadmiernej ekspansji na zachód. 

Pod tym względem polska myśl polityczna.w okresie ostatnich 

lat dwudziestu określiła zasięg polskiej ekspansji na wschodzie. 

Nikt z Polaków nie sięga po Kijów czy Kamieniec. Myśl ukraińska 

musi z kolei podobnie zakreślić  granice ekspansji na zachód. 

Poseł  Gawryluk podkreśliwszy, iż  w przeciwieństwie do przed-

stawicieli b.misji petlurowskiej, reprezentanci ukraińskiej mniej- 

szości nie 	 czynnikiem capkiem niezależnym, stwierdza, iż  lud-
 

ność  ukraińska w Rumunii jest całym sercem nie tylko z ludnośc
ią  

Wielkiej Ukrainy ale także i z ludnością  polską, cierpiącą  stra-

sznie w walce o niepodległość. 

senator Załoziecki nawiązując do przemówienia posła Gawry-

luka zaznacza, iż  neutralność  kraju, którego Ukraińcy są  obywa-

telami nie przeszkadza im być  w myśli zjednoczynmi z całym naro-

dem ukraińskim. Polacy i Ukraińcy opierając się  o siebie, muszą  

się  wspólnie bronić. Polacy przed naciskiem Niemców, Ukraińcy - 

przed moskiewskim. Współdziałanie obu tych narodów - powinno być  

prawdziwym paktem antykominternowskim. Trzeba ustalić  zasadę  tego 

vspółdziałania, a przede wszystkim dbać, żeby znalazło ono jak-

najszerszy wyraz w prasie. 

Poseł  Gio/kosz w wygłoszonym przemówieniu zaznacza, że jako 

niepodejrzany o niechęć  do Ukraińców chce im zwróci ć  uwagę, iż  

nietylko akcja dyplomacji polskiej, lecz i ich własny wysiłek po-

winien się  przyczynić  do rozszerzania znajomości zagadnienia 

ukraińskiego na zachodzie. Ukraińcy, którzy zbyt jednostronnie 

• • • 
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pracowali nad propagandą  zagadnienia ukraińskiego w Niemczech po-

winni zwrócić  uwagę  przede wszystkim na zachód Europy. 

Praca obustronna powinna polegać  na tym, aby przygotować  mo- 

ment zakończenia wojny, aby nie powtórzył  się  rok 1918, który koszto-

wał  tyle przelanej krwi polskiej i ukraińskiej. Będzie to tym łat-

wiejsze, iż  życiowe ośrodki gospodarki i kultury ukraińskiej, leżą  
na wschodzie. To nie Lwów, nie Przemyśl, lecz Kijów i Zagłębie Do-

nieckie stanowią  istotne centra Ukrainy. 

14aród ukraiński i ta jego część , która znajduje się  w Łało-

polsce Wschodniej żyje obecnie pod uciskiem, zagrożone w swym życiu 

kulturalnym i religijnym a w istocie - mimo swobody używania języka -

także we wszystkich swych najistotniejszych prawach narodowych. 

W zakończeniu przemawiał  senator Czerkawski. Obrok stwierdze-

nia, iż  między mniejszością  polską  a ukraińską  na terenie Rumunii nie 

łs-bn leją  żadne konflikty, senator Czerkawski przeprowadził  dość  dłu-

gą  polemikę  z niektórymi mówcami, wyrażając obawy, czy naród ukraińs-

ki jest tak samo zjednoczony w swych dążeniach, jak całkowicie 
zjednoczony jest naród polski. 

Wobec pewnych akcentów, -tóre znalazły się  w przemówieniu se-
natora Czerkawskiego, w zakoliczeniu dyskusji zabrałem głos, stwier-
dzając, iż  ukraińcy będą  musieli na swojej drodze do wolności przez-
wyciężyć  bardzo wiele trud ności. Jedną  z nich jest niesłychanie ma-
ła znajomość  spraw wschodnio-europejskich w świecie i fety szjedno-
litej Rosji. Komplikuje to chęć  zorganizowania Europy powojennej na 
podstawie jakichś  większych bloków ekonomicznych. u tej dziedzinie 
musi nastąpić  kooperacja propagandy ukraińskiej ze współpracą  pol-
skiej dyplomacji i polskiej propagandy. Jest to dla Ukraińców tym 
ważniejsze, iż  świat nie będąc dostatecznie poinformowanym o Ukrai nie, 
wie zato wiele o krwawych konfliktach polsko-ukraińskich.Poparcie 
polskie w tych warunkach może być  więc poparcien nie podejrzanym. 

• • • 
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- 9 - 	 i 

Po zakończeniu dyskusji red. Serbeniuk zaproponował  wyłonie-

nie Komitetu porozumienia polsko-ukraińskiego, złożonego z 6 osób. 

Ze strony polskiej wybrani zostali : dyr.łączkowski, p.Wolski i 

p.Bączkowski, ze strony zaś  ukraińskiej red. Serbeniuk, poseł  Gew-

ryluk i red. Herodot. Komisja, która na przewodniczącego wybrała 

dyr.Łączkowskiego i red. Serbeniuka przystąpiła już  do 'pracy. 

Jakkolwiek dyskusja umyślnie utrzymana była na razie w ogól-

nikach, za Wyjątkiem projektów współdziałania prasowego, odniosłem 

jak najpozytywniejsze wrażenie, zarówno z samej dyskusji, jak i z 
rozmów bezpośrednich z uczestnikami konferencji. Liczne podzięko-
wania ze strony ukraińskiej w zakończeniu zebrania, specjalne pod-
kreślone 1y:dziękowanie Załozieckiego, który robiąc aluzję  do spra-
wy nominacji senatorów ukraińskich podkreśli/ iż  "kiedy od strony 
Ambasady Polskiej powiał  inny wiatr wywarło/Tvpływ dodatni na po-
zycję  mniejszości ukraińskiej wobec rządu rumuńskiego " wskazuj; 
iż  Ukraińcy - a przynajmniej te czynniki, które brały udział  w kon-
ferencji doceniają  wartość  współpracy polskiej. Korzystając z tego 
nastroju w rozmowach kładłem nacisk na konieczność  możliwie szero-
kiej konsolidacji tych ukraińskich elementów, które znalazły się  
na emigracji poza terenami, znajdu;kcymi się  w granicach lub pod 
okupacją   iemiec i zsan, 

Chodziłoby tu więc o ponzumienie dla wyłonienia jakiejś  
wspólnej reprezentacji lub komisji porozumiewawczej, przy współ-
udziale - nie tylko odłamów petiurowskich, - ale i niedobitków 
UNDA, a przede wszystkim tej części nacjonalistów ukraińskich, któ-
ra pod wpływem porozumienia sowiecko-niemieckiego ma tendencje 
do wyłamania się  z pod swojego germanofilskiego kierownictwa. Mo-
gYyby być  ewent. do tego porozumienia przyciągnięte także odłamki 

. • 4 
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zwolenników Skoropadskieap, rozporządzające znacznymi wpływami 

na terenie Kanady i Stanów Zjednoczonych. 

Pod tym kątem widzenia przeprowadzone zostały rozmowy 

z wyjeżdżającym dziś  do Paryża p/k. Porohowskim. W najbliższych 

dniach wyjedzie do Paryża przedstawiciel 'Ukraińców bukowil'iskich 

- prawdopodobnie. p. Serbeniuk. Będę  go ró,Anież  w tym kierunku 

jak najsilniej inspirował. 
róba współpracy przedsięwzięta na terenie Rumunii musia-

łaby być  roszerzona i na inne tereny.rojekty i sugestie w tej 

dziedzinie, pozwolę  sobie przestać  w najbliższym czasie. 

Ambasador R.P4 

Odpisy otrzymują: 

P.Minister spraw Zagranicznych 

P.Minister St.Kot 

P.Minister St.Stralski 

P.Genera/ K. Sosnkowski 

Ambasada R.P. w Paryżu 

Ambasada R.P. w Londynie 
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Poselstwo R.P. 	Stockholm, dn.28.1.1940. 

it W czasie przejazdu z Finlandii do Paryża odwiedził  mnie 

Szulgin, który w Finktii omawiał  między innymi sprawę  

utworzenia z jeńców legionu ukraińskiego. Szulgin prosił  

o udzielenie pomocy w akcji wydostania .z Litwy paru wyższych 

oficer3w ochotników, którzy są  znani pułkownikowi 'fLitkiewiczowi; 

oficerowie ci przeznaczeni są  na dowódców. Jak mam ustosun-

kować  się  do tej sprawy,proszę  o instrukcję. Potworowski." 
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SZTAB NACZLLNEGO WODZA 
ODDZIAL II .ZZ  .,..x.x,,, 

    

 

    

• 
WIADOMOSCł  O POLOZIU ŻYW W POLSCL. 

A. - Zabór niemiecki. 

1. ObsLau  wciełone  do itzŁuza  
Z obszarówfiweielonyclfdo Rzeszy wszyscy Zydzi są  wy-

siedlani. Żydom odebrano wszystkie majątki /mianowano !Tren, 
h4mder6ww/. Żydzi nie posiadają  ładnych praw; używa się  ich 
do wszelkich robót z zasaay bez ',nagrodzenia Arbeitaawang 
w odróżnieniu do Arbeitspfliehł  w stosunku do Polaków/. 

Zewsząd dochodzą  wiadomości o skrajnym terrorze w sto-
sunku dio.Zydów. 

Żydzi nie otrzywują  bezpłatnej żywności i legitymacyj 
żywnościowych. Wszędzie Zydzi muszą  nosić  odznaki semickie. 

Handel przeszedł  na obszarach ',wcielonych,' w ręce nie-
mieckie, ą  na obszarach okupowanych hanael żydowski przecho-
dzi w ręce p kie.  

• OkUP:c. 14.W1L9.¥2: 
Brak ścisłych cyfr co do ilo-ci żydów wysiedlonych s 

obszarów nwcielonychn. Jak dotąd nie ma ścisłych cyfr co do 
ilości 'Żydów .1..zywiezionych na teren okupacji z Austrii, 
Czech t Niemiec. Zydzi są  umieszczani w śroakowej Małopolsce 
i na wschód od Wisty. Wię45160ść  jest wyładowywana z pociągów 
bez uregulowania miejsca ich osiedlenia. Zydoil nie wolno 
się  przesiedlać  bez zezwolenia. Istnieje obowiązek meldowa-
nia miejsca zamieszkania ze względu na przymus pracy. 

Zapowiedziano atwgtzenie gheta w Warszawie i innych 
miastach nie zostało zrealizowane. Są  wiadomości o okupie 
złożonym przez Żydów. 

Na całym terenie okupowanym Niemcy prowadzą  stale pro-
pgandę  antysemicka, która natrafia gdzieniegdzie na grunt 
podatny u ludności polskiej, 

Sytuacja materialna Zydów na obszarach okupowanych jest 
podobna jak na obszarach ',wcielonych" do Rzeszy. 

Niemcy ułatwiają  żydom emigrację  na teren okupacji so-
wieckiej. 

W wielu miejscowościach spalono bóżnice. 
B. - O - upacja sowiecka. 

Wszystkie niemal relacje są  zgodne co do pewnego upray-
wilejowania Żydów w stosunków do Polaków i akraificów. 

Zsadniczo Żydzi - za wyjątkiem sfer bogatszych są  
zwolennikami okupantów sowieckich. Rolę  Żydów określa się  jako 
haniebną. Niemal na całym obszarze Żydzi owacyjnie i ostenta-
cyjnie witali wojska sowieckie. Początkowo większość  
tów i władz miejscowych rekrutowała się  z Żydów. Stali się  
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ę0" 

podporą  w działalności KOD. /donosiciele i t.p./. 
Zydni dali się  we znaki Połakom i Ukrailwom do tego 

stopnia te wszędzie panuje wielka do nich nienawiść. Pogr6i-
kl, teakdą  traktowani narówni s ioiszewikamt w momencie 
wypędzania okupantów rozlegają  się  na całym terenie. 

Wiadomości o ustosunkowaniu się  Żydów doszły na zabór 
nieuiecki, wytwarzając i tu nastroje co najmniej nieprzyja. 
zne. 

Trzeba nadmienić  jednak, iż  zdarzało się  sporo wypadków 
okazania przez Zadów pomocy naszym zbiegom. Należy je jednak 
raczej zaliczyć  do wyjątkom. 
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mecenasa B.Longchamps. 

a /V/7"4/41  
Minister 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 

pr 

INFORMACJA I DOKUMENTACJA 

L .Dz .1535/in/40 
Ln/SD 

WPłYNEŁO DNIA .................... 	
fc 

 

Do 

Paryż  dnia. 	29 lutego 1940  

Pana Prezesa Redy Iinistrbw 

w miejscu 

Przesyłam drugie z kolei obwietlenie obec-
nych zagednieft ukraiAskich w ujęciu działu narodowo-
ci Informacji i Dokumentacji, a mianowicie sprawozda-

nie pana profesora Gbrki i kontr-sprawozdanie pana 

Otrzymuję,: 
P.Prezes Rady Ministrów, 
P.Yinister Spraw Zagranicznych, 
P.Minister Jetterał  Sosfikawski,.S.K. 
P.Minister Kot,/Prezydium R.M./ 
Oddział  II Sztabu.  t'41bw. 
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ProrsDr.Ołgłerd nórka 	 Pary%23,p7IJP40 

11101:5VDCA. DLA, Pg.M.'r..77*.LSTRA PROIr,ST,SIZCatiff.nr O 40110.41.4",  

 

	
4.1.41.• 

 

Uzupel'nionte nn Pro !'!moria. 2 4 b,m, 

Picthie tajne! trzy
pod zamknięciem! 

tAiesiv: luty her, nie przyniós jektchh przesuni 6 korzyst-
nych din nnszej strony. vojujvej, n rnezej ulfrynnronty, które .1a-
suwej szereg ob5w czy przewidywnti noniwych. e,,,nentuninohet. 

Iskt tle obecnego przebiecu wojny, v.6.Zprney Rosji i !I.enlec 
i moniwobci ustalenin sły Vismiec wRosj1, zaczynajy. siy we Frnncji 
i 'w 	 mytai o potrzebie, vrtez pnradokenlnej w stosunku 
do tego co rvhUno jaszcze jesieni, n rdancmlció potrzeby nie tylko 
stanuwo jenne6o z Sowietami, nie pozyt 	m ywnej jny z sowietftmi, by tisj 
okrv!m,Q, drog trafie Niemy. Przy ncstrojneh skandynnwskich,- trudnob - ciach, minnch, opanowaniu Baktyku I t.d.ipownMiejsze nkcjn od ~o- 
cy jest ~o rlywdopodobna, 	w rszle stanu wojny z. Rosj.:/lie4~7 zgmA,prób nie zebrakzie. Pozostnwskaby woyc tylo montwOht szerokiej 
nkcji od pokudnin, t.j. nr Knuknz ł  Ukrełnys 

?Ion.1~ ta znieft.y w pierwsze,1 iinji od czynnika aga który 
nie 7'1ĘWZI7::,Z)ZIWU. t. j • Od ZeChOWW1in i k. Irkire j 1.* 	drtle iri nntorlinnt rzę- dzie, 	wczasie wykonnnin, od elementów ukrnitskich i knuknzkich, 
przy ktbr-.,,,ch to spr~ch rA01Acimy ko.linbor~.C. Oezewiheie w razie ta 
kiego rozwoju sytuacji pozostaniemy forielnie czynnikiem pieraszopła-
nowym, nie taktycznie ne pierwszy pian 'JjsuN. cdv zagadnienia .~nit 
sklei i keukazkłe* Przyjmu4c moniwobb m).1ny francusko-nngielakiej 
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z Rosh,, obojętnie czy binko eon czy w krstkę, muełny paniętt 
nikt nie ~Ak t nie wymy*ii /od ninudeej wJ.pry z roku 131;V-in- 
nego sposobu wojny z no 	jak przez et7.irmie kwestji ukniAskiejo 

rqo tyZko w5,rrobione kopn polityczne frencuskie, n1.0 ,ersze 
optnin poczynn sobie zdnwnt sprriwę  z zupoil:nie sobie nieznnnego znand.. 
nienis ukreitlekicco* !/e razie ()abym się  to reczej pod ziem14, bo pra. 
en nie dostsZa jednolitych dyrektyw i nio wio nn oob jftk się  ustosun-
kmrywnt n/ wobec brnku etnnu wojennego z Rosh., b/ wobec niewyjahni0.-
nej i drwUlwej sytuacji wobec Poinkbwo  Nn.. t1.0 bowiem agitnejs Ukrnift 
ske zdoknn Francuzów i Anclików pointornownt, o knUly z nich, zajmu-
hey się  politykę,'  wie, e to jest  spraw n draniwa dir Polski* Nie 
dziwmy się  więc, e  °bednia Allnnoi nic ek?aniej, si.y do roziownobei 
w toj'sprle4, 

Toccz4 się  obecnie po wszystkich,biurnch i piacówknch intorms,.. 
cYjnych liczne rozmowy frnneusko-ukrnitskie, przyczsm Francuzi 
twInję. UkrniAcom dostęp i kontnkt z prftsQ. nnerykeftek 

Co więcej, rozmowy te zalnuj§. się  znendnienion knUkezkiem, któ-
re w dotychcznsowejol,ityce polskiej nnzywn się  prne prometejsk4, 
Przez 1.ct kilkanabele utrzymywnlitsmy, orgenibzowslibmy t zw. Kontado rs... 
cję .keuksZk trzynnho lot ~dziehelaw rezerwie ntut, który teraz 
40.,:c 01Q etat aktualny . prawdzie nienoM.ivy wręcz w owych bkędsch 
wYdzis wschodni M•34# ze; sui tę  robotę, n odkommderamni do tego 
njahei /podobnie jak z Ukrnlhenni/ pogubili po droilze wszystkie "tuzy' 
ruchu promstejektego, niemniej v4kszoht ez6tovych knukazczYków je:k 
nop,,Said szton, Rezultede szerec pomniejszych C,ruzinów, ludzi nnprn.. 
wdę 	Polsce, j,)s, 	kftMej chwili do orAwnięciao Wiciu z 
nich stnrcii siQ nnza"wykrebt" Iliency, potem przeciwpłi ich nn 	sto 
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k 

1.14 nl roboty anttkom.IntrIrnowzkie 	1, nionntej r.loĄna ich. na ow#, atro.. 
11 z powrołftn zobroł  i fx,ywit toh dziRkałnokb,, Zomonowniiknyv~ 
mierzo brdzo powt"io zorknIzownny 	gruzlAnki /okoko W orieorbW 
gruzłnbw do puZkownłków wtQczniew .o,rnii czynnej poinkłoj/, - Oboonie 
Frn.nouzt breil siv 10 znemdnienia gnizłAoktegos  na ł. enlernAtbow 
viro,uj j  do woj n. 

przypOwes 	ni,nny nlino 	z np.jp~nio,lozy 
enlernntani czorbejdnu, t•jokraju efłłne growitT1j4coco do Turcg . 

i owantuRinłe przyszkoco objektu hnnalu#z Turcj, 

7,isrwn, w poprzednr nenorjnie; w uwagneh o cenzurze 1 t. d. 
zwrceez uwnev na jos'zcze 	 vmłkv ntwdzy ukrniftshin obozem 
noc~łA"reznym Un41wsko.Potłurownkin, powterzem je.ezeze tgtniejop 
co, 'poni~ 	1L00. r;*  zabłoca o zeo4 i unłfłkcolv wezye,tkich x 	- 
chów ukrelArkkich na *migracji. Ponownte pdkroNinn, .ey obóz Tv,lc:!onl.1- 
etyczny-  ukreth.ffid .tlyper4Z7 	ozybellywo azczerze, 	ezhełowo nlo,  
ozczerzo vepÓłnej .i•piettforrty z rienenni, znbiegn wszrstkint cl2omobmł  
wpr~dzen stQ nr informatorów ł  ziolow. zaufnnIn do rz4-Aoch 
euekteh, 	._!!ztzo berdziej mngiełl*.!oh, przyczy7n u Anciików Innj erbu-- 
acj uktw.to% przez pbk-oficlełno popereie Dembl 	Krri.d.ylekle," 
k" zie r r przewndze• 

w~0 tej ob..1.2-t,j i szezeółowo,;! sytuacji, y7 	1r zn 
we,fliejrze zt;dflnie poiltykl połeklojo  nnwet nło jnkłob urtn19..nio pro.. 
grnnu ukrełAakiocot  ezy dokinro~lo pootulAtów ukrniAnkiej niepodłe* - 
ci 	ontorznotx.1 ne przy0z--kc~ 	nic&m.lek;W, lecz opowomvrnin 

nmszynt dritgeml poiłtyoznymt ofłejol.ny ł  i ntooriejtanym4 by rrnnm. 
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c/Izi I An€.  c;" wszystkie vsoo ewentulno pry robił!. przez ws 
z "COmIt4 Ukrainion 	i opoi leze I Szułcins. n z pomnigniem triuh 
grup ukretttekl,ch, 

wobee ~nttaineCo, n prn-wdzteeco nrcmentu franeuel,co~mn- 
ełełnkiego, ecrupn 5zułelnn jena 	haUty voyunob momenty nAett-,  
pujQxe: 

n/ Formacjo ukreitstie n" racb. rozljnky ołv przy oboyelx poper- 
cłach / dietwo wyrabia Zy 	pownych cełbw i pree, n ,,r4e irob 

partje komunistyczna tst rnin7 (11. ekspanzji roryjeklel i rewołucyjne4 
na toronech ?d1 k1 i Rummnjti nie Interer~nks niQ ns.r.rochoo~(4,4. 

b/ U.O.N. poetwIl obozu neejonsitstyczneeol  - . I Jurt toma. 
(4> ł  instrumentem niemleekin do wełkt z Połek§,, e nte z sovietnmj. ner. 
dano eptinione próby rozPzerzenta ne Sowiety byIy tylko z rozkezu niem 
mleckiogo, ary flitior rozwYlek powef#mieh noM,1t46 p51k1 na 8owlety• 

jeet instrunenten pierwezorzgdny do roboty nt,, terenie 7,iam poi- .  
skieh okup~nym przez ,.),ov,dety, jont jednak zupeznle bozwRr4:01pelowym 
na 'mkshelmej Ukrainie t*J. ze Zbruczene  

o/ W Przociwetmioniu do '7,o,r, rup Prokopowiev-Szulcin jest 
od Imł  dwudzteetu instr*mentem ł  form!wh, połek§.0, szkołon4 t ;oin tyl-
ko do jedne co jedynego ceiut wIłłki z Sowiatml ne terenie sowteekton ►  
Grupie te jednak reprezentuje oeromne vmłory przez koznot» z UNDEM, kto 
ry jQet napraw k nejvdvkoz orennizeh, ukrnItill!kQ. nn terenie ziem, pol" 
ekteho  »ccv wobec ta :o twierdzie, neL podstawie roolch bezpoftrodnieh py-
t fa Vdrt wprost, ‚is grupa te przy ztpewnieniu przez na s brodkbw, 

vizgiOnie podejmuje eit? /bez i z pominivelen „O N./ zeiniejon~ntn 
roboty dyvers7jno-rowołucyjnej tnIze na .terenie rn/icji I ~yniA. 
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d/ Ilełoy zwrócit Prencuzom n. zwkaezezx,. Ar 1:°k umev, 	%Ow 
T. i to crupy domtaujeo w Kenedzie nie nnh, zeoZe ftdnych zwi;),Zków 
Ukreinw. s~lick4, co wlipej ,.adnych nezwidk, które 'tobie byłyby eho- 

cia zneno nr Ukrttinie. n.p.innzwisko puZkownlkn. 	pOdnh,co(3o 
wobec cekej ente,racji europejskiej, amoryknAskioj, Monel», W7tochów, 
Poleb5w, 'Y'rencuz?..rw ł  Anglików z6. jodyneco realnego wodzo ca.,:ej zjodno-
czónoj 'Okrutny, nie jest wocólo nikomu n Ukrn łnie =non.:7n. Netomlnet 
s;iónn drace, 	Prokopowlcz t Ssuictn, 5,131.,ewdzie toko nie mo ble- 
cych czy p~niejezyCh zorennoz~nych zwio.tków z Ukrnin4 eoiock4, 
eleroprozontu3o istotnie, forinłnie, ł  legalnie ar y spadek po etnnft-
nie Petlurze i niepodłegken peftetwie ukrelfiskiem, Dln eterszeco pokolo-
nin 'Ukrainy.  sowlecklo3 nezwiska tych ludzi - boz znoczonla no ziwninch 
polskich - reprezentuj, berdzo wloło ł  s4 selne przeze4 niotyłko symo. 

- bolom, nie synonimem niepodiceohei. paftetwoej ukrei.Aekło. ;rect to.  
111,otylko nrcument, nie pozytywny atut, któroco znaczenie nmel by0 przez 
nne tf y§nie wMto w gkowv PranCuabw ł  Ancłików. 

~oc ntrony nnetełekiej i. freneuaXio j nie wystarcy tylko 
broni.Ł  ł  popiorat trup ,5zul łne, o ile jej stnnowieko wobec Ygo1ekt sig 
nic =tani, cle trztebo ockor?kyt stroma nnejonnlietyc=r4 wszystkini nnm - 
dostQpnynt droconf. rektora. ,lont, iejencje. Orinor dostercze noc pr«wdz 
wogo neter3ekui 	cnke, prften nec jcynoi.ietyczn ukreifunke w Anoryce do 
u'k:roczenio Sowietów, t. j. do 17 wrzehnin u•r., przy,tnow‚.1,7.:e ontuzjeotron 

'nio sukcesy niemieckie wobec Polnków, n. Nvie kleki etrony angielsko-
frImeneklej. Połom =niemili front i dziN siv toco wypierej.. 11..c d 4,== 
• enłuz,loznu u 	41a tych dzinb4.1 nionioc bvd4cych w wojnie z 
Franel. i Ancl!‚wr.1.939,. pozostaky i lk nie do znprzoczentr. 	21 
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An4icy w Knnadzie nie rErĄridujQ, nrclonnł istk,w likrniAnkich, 
olo nata7tiamt w Stnnn,ch Zjednoczonych poprzepromd.zan.o rewizje w ukrn-
ihakownscjpnałistyznych orGentzacjach, ktbro wykazeky Ich zwig,tki z 
rienc.aml 3t czczo w czet obecnoj wojny, Pu:kkownik Małmrk ,-.Ank wpraw 
dnie, rozkaz'. 	„nn razie, z powodbw polityczn!rch ktbryth podah nie 
mo!,.;a" nie 4;!: rozkoz1,1 atakowanie. &pwietbw, /1,13 nie r:i 	IRG5 cnrancji 
czy nie wri&, rozku 	?, przeciwnego, Trzeba przynonnieb przejbete 
z roku 1919 Olczownikbw, orc:rnizowanych p:%ez Austrjg, czasowo nn stro- 
n Bolszew4bw, by przekonat czynniki fre.neunkle ł  eind.elakia, „e  1edon 

formo~ owentuoinie przez nich zn.pomoc4 olamentw nrcjona-
listyczny'ehe nie tylko moN,, nla nepmino w krytycznym momencie zm ,Óci 
alg przeciwko nim, 

Tn 	ukratilake, kttarn chwyci r onve ręce forrlowanie woj- 
oka ukreltinktego, odniesie prydzej czy pbłnioj zwycięstwo wpstriOty~ 
nym epokeezeftatwie ukrnifiekim, bez względu nr obecna, przynale~ do 
crup i crupak. nielmy się  z tylift clicie nie chc..41.0 /iczy6, przyczen 02oebb 
adnoszenin nóg Yrnneuzówe 	npler-nin atę  przy legionie ukrnifte.,  
kim lost ł  hgdzie poprostu nnjłopsm.rn t=onatrem o ile 1,W jakłm stop 
nin znandnie:de urriflakło jest dla,  nich aktualne. 

V. 
Koniecznam j4. et jus w etadjum obecnem 4.1talente Vzipotencji•  

względnie zeentralizownnie wezystkich spr,  ukrntAskich ręku jednaj 
wkedzy, ktbra otrzynnłnby v)sadnicza 	 du z nE z 	bodQ, 
przeprowadzonia szczegbl'ów tej mpbkpracy, , 	 koniecznem 

22 
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by by;ro, by wszystkie oledze trencuskło otrzynaky poicen łe wspbkprs-

cowantn z tym omanóm Rzordu PoUXIee,o, czerpania od niseo wszystkich 

intormecji X udziołnnis ~zajem swoich dsayoh, Iszystk.18 sp=Ny poł- 

sko-ukrih skie mu 	byk tre; t ovfnne ł  zakpi twiane w naj kc i h 1.0 j s zej ta- 

j wint cy, z dostpo.d. , 0,7',.rvc be Lhło ustalonych osbb i wkadz, z tem, 

łon 'organ centreZny Liany zavbwno prawo konł ołowcuis tego, oo o 

alSr~.ch ukrciji$M,ch i.knzuje e% w prsie e..1r;rneyjno t  v(34dnis in 

spirowNnIft ohwiełibA ł  :!xtykukbw dostosowywanych. do iinji pOiltycznyell 

uszninych przez Rz4d 

Prof ,Dr,' 	kn, 

23 
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Dr Boguakaw konechamps. 

1,,Dz,1535/Mn/40 

Peryt,?4 lutago 1ą4Q 

/tajne/ 

Uwagi 

" zupa nientu pro memorja" prof.Górki z c flin 4.11. 

Profesor Górka przedkoy/ dnia 23"łutego uzupe/nienie iego 

liro-memori z dnia 	 O ile memorjnk ten t.j. z dnie 4 b.m. w 

stoeunkowo znacznej mierze zawiera ?: faktyczny stnn sprawy, o tyle obee 

ne uzupeknienie nomorjeku zawiers wykeznie tylko pog4dy prof.Górki na 

kwest» 	i.tn 	i jego osobiste wskazania za/atwienie tej kwestji. 

Powogn sprowy wymaga w każdym razie zestanowienia F,4 nad 

pog4dami prof,Górki, tombardziej, te prof' Górce powierzono prowadzenie 

rozmówly tej sPrawte. 

Pogi4dy prof.Gbrki pole,o j% na zakoteniach, które Nt tylko 

przypuszczeniami nieopertemi dostatecznie o fakty a niekiedy nawet oprze 

cznemi z rzeczywistobc4. Sam bowiem prof•Górke przyznaje, *e ma tylko 

ogreniczone brodki Informacji e nadto nawet i z tych faktów, które przy-

teczek, wyeuwa sprzeczne z nimi wnioski. ł  tak mimo stwierdzenie, >m nie-

sic luty nie przyniósk tednych korzystnych zmian dla naszej strony woju 

jv:ej, s wigc ł  dla uprawy polskiej, podnósi przociet zmiang, jaka nest9 

pi/a ~ód naszych, epluierzeheów w stosunku do Rosji i Wprzekonaniu 

Francji ł  Anglji o potrzebie pozytywnej To jny z Sowietami, rio znamy 

wprawdzie dok/ednie zamiarów aljanekich, znane nam sw. jeftak nastroje 

• 
	 olbrzymiej wigkezobeł  sP okeczetetwa francuskiego, które domags sig zde- 

cydowenego wyst4pienie przeciw niemcom. 

Zre,U)li więc wśród Aljantów panuj-  także nastroje, je:N,eli 

osm autor memorjc/u z 4.11 i jego "uzupeknienian z dnia 23 b.m. przewi 

dajw próby pomniejszej akcji przeciw Rosji od pbZnoay, to twierdzenie 
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jego, *e pozost60e "jedynie mo*łiwohó szerokte 1 koi od pokudnia t.j.ne 

Kaukaz i Ukraing" jot aprioristyczne i sprzeczne z jeno wkasnym przwwi 

dywantem. 

Te npriorystyczne twierdzenia no: ,. się  drlszym ciq.gu "uzupek- 

:Ilonie". ł  tnk uwa*.e.6 musimy ze apriorystyczne primo: twierdzenie prof* 

Górki, i* pozostanienyw razie ataku nie Rosjg od poludnis rormalnie czyn- 

nikłe pierwszoplanowym, :31.0 faktycznie nn pierwszy plan wyeun4 si-  zacni» 

dnienia ukrFiftskie ł  kaukaskie; secundo: twierdzenie, *e "nikt nie ',Nymyst. 

lik ł  nie wymyhli innego sposobu wojny z Ros jak przez stawianie kwe-

stji ukrathokiej" 

Obydwie te toz nie N. bciske i upadaj 4 przy dok«ksdniejszyn ich 

badaniu.- 

Zacznijmy od tezy drugiej, Sprzeciwia jej SiQ historja, i to nie-

dawne. W roku 1917 Niemcy zantkowsli Rosh bynajmniej nie przez postawie-

nie kwestji ukrniftskiej, lecz przez rewolucjg. Wymytliii nowy sposób 

przeskanin rewolucji w zaplombowanych wagonach ł  sposób łon oknzak si.  

niezwykle skuteczny. dzib równie* jeszcze łatwiej  aniteli wboczas ne* 

*neby utyć  podobnego sposobu oskabienia Ros, i. Przy znstosonniu go upad: 

nie te* teza pierwsza, albowiem wbwczns nie wysunie si. ne pierwszy plan 

ani zagadnienie ukraihskie, ani keukazkie a tylko zmodnieni.° rewolucji 

jako takiej, jej hssek i celów, Wówczas te* sprawa polska pozostanie 

faktycznie czynnikiem pien.:?szorzędnym., 

my bowiem jako najbli*si %siedzi zychodni i jako najlepiej n 

jv:y stosunki rosyjskie n przedewszystkiem ,tako ci, nn których teryto-

rjum wychowvne juk na doktrynie sowieckiej pokolenie Rosjan zełkngko sio 

po raz pierwszy z *yełem ł  cywilistach. znehodni i po raz pierwszy tu 

przekonało siQ but 	.-fiu go w bkędzie - my najbardziej nadajemy s4 

do rozprzestrzenienia hasek rewolucyjnych w Sowietach i wprowadzenie 
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w życie tego wszystkiego, co doprowadzi do zrealizowania tych hosek* 
Za takie nieomylne w tej chwili haska remolucyjne w Rosji uważne 

nnieży uwłaszczenie włobcian_i przywrócenie drobnej własnohei. PrYwatneł   

e nostepnio otwarcie Rosił  dia artykułów pierwszej -potrzeby i możnohc4  

sProwodzania ich z Zachodu* 

Wedle wszelkich oznak ł  windo! oba jakie dochodzę. nas z Sowiet», 
iudnohb dojrzała tam zupełnie do przejęcia się  tymi holikami'  Zetknięcie 
się  z Zachodem nn ziemiach Rzeczypospolitej, porównanie w ten sposób sto-
py życiowej społecheastwo burżuazyjnego z taktycz% nędz4 komunistyczNto 
kontrnst pomiędzy obtitohcię  hrodków żywnohci, opołu i odzieży w Polsce, 
e zupełnym brokiem tych artykułówwRosji, różnica cen tnk korzystnie wy 
daję.ca dla nns przy tym porównaniu, a także ł  o wiele szersza sfera wol-
ności osobistej widoczna w Polsce, wszystko to po raz pierwszy objawione 
temu pokoleniu Rosjan, które dzih doczło lub dochodzi w Sc wieteeh do wka4i 
dzy, ukatwin w olbrzymiej mierze dę.żenie do zmainy stosunków w Rosji i to 
w drodze gwałtownego przewrotu nn podkożu gtownte ekonomicznIfm. 

Przedowszystkłem porównanie przez mney włohciatetwn, które znola 
zły się  w szeregoch armji sowieckiej, włosnych stosunków agrarnych ze sto 
sunkani w Polsce, budzi whród tych mas tęsknotę  posiadanie ~snobi, aby 
obrazowo się  wyrazió, tęsknotę  do żywego korda w mtajoce psujĘgeco się  
nale4cego do wspólnoty traktom. Tęsknotę  tę  podnieca jeszcze oczywihcie 
lepszy rezultat gospodarczy, widoczny w porównaniu z rezultatami kołho-ów 
w każdym chłopskim gospodrrstwie na wołyniu, Litwie, czy Małopolsce*  

Nienniojrzej bwi byłaby możnohb poparta przykładami zdobycia 
artykuk6w pierwszej 7otrzeby przez ludno rosyjskę.. Trudno sobie wyobra-
zió lepszy dr. odek propagandy w Sowietoch jak obietnicę  rychłego dostarcze- 
nie n*p.materjsków odzielr.owych. Dężenie do zdobycie ich jak i innych naj- 
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zup batej brakujvych dzih artyku?ów pierwszej potrzeby w Rosił, jest 

tek silne a dałoby się, niewielkim stosunkowo trudem rozdnucheó do ta-

kich rozmiarów, te struktura pattstwa sowieckiego nie wytrzymałaby naporu 

z rago powodu. Pamiętnó przytem należy, iż  tego rodzaju aciłacja i tego 

rodzaju hasra rewolucyjne nie groziłyby niczem innym społeczehstwon, by% 

Zęby heckami, niosęcymi umęczonemu narodowi rosyjskiemu ulgę  a nawet 

zbawienie, gdyt byłyby tam hasłami prawdziwego postępu i pomyhInokci,dic 

gospodarstw zab wysoko uprzemysłowionych pahstw zachodnich, n przedewsn 

stkiem dla Francji ł  winta anglo-gaakiego otwierałaby nadzieję  na nj-

bnrdziej pojemny w tej chwili rynek zbytu 

Baz jeszcze zauważyó należy, to zarówno w głoszeniu jak iwwpo 

itadzeniu w R yc ia tych haseł  Polska, pomimo okupacji sawleeko-nlemieckle 

()dograb może pierwszorzędn rolę. Stetególnie wdzięczne pole otwiera sł  

tu dla Stronnictwa Ludowego w Polsce, a głównie dla członków toro Stron 

nictwa w  19lałap4lsce Wschod niej, Oni bowiem nie mol f,). byó podejrzani 

przychylnohó dla paftszczyzny, oni też  bezpobrednio i. najczębciej stykoó 

się  mog4 z rosyjskim chłopem, z którego głównie rekrutuję- się  oddziały 

okupacyjne. 

Wysunięcie przez Polskę  takich haseZ i wprowadzenie ich w ..yeie 

w Rosji sowieckiej nie narazi nas ani spokeczaftstwu rosyjskiemu ani nil,  

też  inny nie 'Pędzle =bgk z powodu tego czynłó nam żadnych zarzutów, jat 

nem jest bowiem, 9e udanie się  naszej akcji wyjbó może ludzkohei jodyn! 

na pożytek. Byłoby to akcja w ochronie ludu rosyjskiego przed dalszym 

niedożywianiem go, byłaby dry.,,:eniem do wyzwolenia go z tyranji bez por& 

zlania ciętfizej od tej, jakiej podłego?: za rządów carski", przedewszyw 

kłem zab byłaby to n/,'3jlepsza ochrona hwiata przed komuniZmem a wroszet 

byłoby to przywrócenie równowagi ekonomicznej w hwieOie pozbawionym 

przez Cały czas rzObw sowieckich prawie jednej trzsetej ezgbei wazYsł  

27 

Archives Reference No: PRM.15A

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



I 

e 

1\ N 

kich , tarvwebw tak niecb dnych dla goopoderetwe Wie owoce 
Niegtpliwie teł  nikt nie mbekby si.y czub dotkniętym taki 

pyz chyba komisarzy boiszewiekich i prócz kilkuset moko inteligentbw 
ukraióskich, znwodowyoh politykbw w czci nichwindomych a w przewatnej 
czokci pkatnyeh arentów niemieckich. Wówczns bowiem sprawa ukraihska ze-
szkaby na zupoknie daleki piens 

Do tej akcji prasa wiod 	aby odrnzu jak  stv uetosunkOw 6 a. na 
"rzędy oknzywnkyby dln nie, rozlown~ I wtedy "po wszystkich bil 

hi zrnc ł  pino6wkachn prowadzonoby przedewszystkiem roznowy 0 rewolucji 
ftneusko-ukrailukto Oczybeillnyhmy wbwczns toster z naprOp- 

nin 	0-ukratAskiecoa 

Tego rodzn akcjabyłaby prpvsrdzi 	ookabieniem r ci 
co e zarazom pozyskanierr sobie na car przysz_oh6 ludu 
kSeco. W walce, jak @y orę:tnie toczyli wtej chwili przy wag 
kich hnnek rewolucyjnychr sprzymierzoni z nami Francuzi i 
lłby z pewnobel. na mniejszy ophr sx j i sowteckiej,i. anUeł  ~nap gdY 
by mocarstwa te poi.jęky wałkę  z Rosj pod hns?:em tworzenia Wolnej Ukrainy. 
Nie waham al4 stwierdzib nn podstawi* moich windomoNci o 	sunkneh nn 
t kreinie Sowieckiej, .4.k.e walka pod hasken wyzwolenia Ukrnt y nnpotke nn 
esej Ukrainie wkrńd łudnekeł  wkohcinfmkiej na opór przedewnzystkłem z 
tego °wadu, 	łudnobt ta uwa',:nt będzie tti wałko jako 046 rozbicia paw 
stena rosyjskiego. :Ta Ukrainie nino formalnego istnieria Zachodniej Repu-. 
bliki UkrałAskiej wbród ludnobel wohciehmkiej zostako i.ele patriotyzmu 
rosyjekłego, wzmocnionego jeszcze przenzko dzł  al4tklem mi,lionbvw 
rusów, przeml.edionych przez Sowiety na Ukrainy.  

13 11,vte6 tot nakety te wojny z Rosjo, cny 	 czy cerek 
czy 	4kolwiek inn4. pod haskon oderwania od niej nejtytnie 	ch 	cab- 
eza..rbw dla atw,orzenia pahetwe ukreiAskłego musi wyWOU6 w narodzi 
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syjskim jaknajsilniejsz reakcję  i zespolenie tago narodu wwalce o najbe 
bardziej krwetne interesy. Odepchnięcie Rd/sji od cieśnin śródziemnomors-
kich i Morza Czarnego, odebranie jej ZagŁębia Donieckiego, pozbawienie 
ujścia jej Głównych rzek i pozbawienie najurodzajniejszych obszarów rol-
nych, gdyby się  nawet udało chwilowo, 'wywołałoby takę, nienaWit;b narodu 
rosyjskiego, fia prędzej czy pbeniej niennwibb ta doprowadziłaby do nieu-
b/neanej wojny o odzyskanie tych terenów, vikaMym zal3 razie stworzyłaby 
nieprzebytą  zaporę  między narodem rosyjskim a nami a take Frranc ją. i An- 

Akcja ta ze strony Anglji a szczególniej FrRncji w celu tworzenia 
Ukrainy byłaby akcjQ. nie przeciw Rosji Spwieckiej, lecz przeciw narodowi 
rosyjskiemu, temu narodowi który tak olbrzymie usługi oddał  mocarstwom 

zachodni9 w roku 1914, gdy odciwN./:, podobnie jak Polską  przed pók-rokia 
nawałę  niemieckę. od Francji. Akcja ta zroszt,;), by?:aby akcją  nn rzecz pań--
stera ukraihskiego, które wrazie powstania swego będzie zawsze najwdzięczw 
niejszym terenem intryg niemieckich baz względu nato, jaki będzie wynik 
obecnej wojny. Gdyby więc zamiast tej akcji d2Ayó do zaatakowania Sowie* 
tów akcję. zd4aję,% do rewolucji W państwie sowieckiem, to prazowałóby 
się  zamiast nad stworzeniem Ukrainy która będzie sprzymżerzeAcem Niem-
ców, nad pozyskaniem wdzięcznobci ludu rosyjskiego, w kaMjm zah razie 
nad jego wyzwoleniem. 

Wydaje mi się, że takie postawienie kweatji, jak pozwoliłem sobie 
zaproponowaó w tych uwagach, znajdzie zrozumienie zarówno w kokach fran- 

4 	cuskich, jak angielskich, n będzie w ka.P.,dym razie szerszym postawieniem 
sprawy, anieli sprawa Wolnej Ukrainy stawiana przez nieodpowiedzialne 
zupełnie, a majce niewątpliwe kontałty z Niemcami elementy ukraiftskie. 

Nie s$zy, aeby zagadnienie knukazkie, poruszone w uzupełnieniu 
memorjału profoGórki było rai tak aktualne i tak blizkie, aby mogło nys 
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odwodzit! od zadania głównego t.j,wahciwego postawie i.r sprawy walki z 
Rosj ł  odzyskania nnazych granic wschodnich, Dlatego uwaam¥ :% zagadnie 
nie to moKemy w 	chwili ponin6. 

PrOfsGórka, omawiah.o w dru£ ej części "UZ pełnienia" ewentualne 
zadania Polaki w sprale ukraińskiej, widzi pa  ze (4ZyPtkierl zbawienie 
tykR, by "Francuzi ł  Anglicy wszystkie swoje ewentunlne pomysły robili" w 
porozumieniu z Comitó 11krainien pp.Prokopok.dcza I 3zulcins a z pominivdn 
innych grup ukrnihskich. Wydaje mi się , 3e3 jednnk nie chodzi o to, lecu 
tv 4.6wna rzecz w ter- aby Frnncja i Andlja politykę  dotycz4c4 nr azych 
granic wschodnich, jako -estji najbardziej cli. 	s "tywotnej robiła przeł.. 
dewszystkiem w porozumieniu z nami a połom domro z innymi, tembardziej, 
te Mych innych" 'ruina mior . nie motna tri git' 11 	czynnik równorzędny z 
Rzę.dem Polskim. Wymnga toco JW' zwykła łojsino 6 wobec sprzymterzeAców, 
który sam gza sobie, zatrzymał  bez 40,ndnej pomocy z v.Ywntrz uderzenie wszy 

, 
stklch sił  niemieckich, a który póniej zaatakownny został  z tybl przez 
Rosję  Sowleckw chwili, edy opór nnsz wobec Niemców krzepn, gdy pooboa 
ich mimo wszystko był  wstrzyany, 	straty niemieckie sławaky się  coraz 
bardziej powane a zapasy materjaków pędnych wyczerpywałySię , Tembardzie 
więc nie wypnda sprzymierzcAcom z wr+lCzaC Rosji ze szkook przedewszystkiem 
Polski, gdy jam jest rzecz4 ł  nieulecaję.r4 adnej wtpliwoci, 	Ukra 
ina jnko państwo powstałaby przedewszystkiem kosztem Polski n. nie Rosji 

Sę.dzę , e  Anc;lin i Francja jako narody dentełnohnkie i rycerskie 
uznaję. słusznob6 =zeco postulatu, aby o sprawy naszych gran4c choduich 

4 

	

	s raczej o sprie, dotyczvej ,J nk najbardziej tych granie, który utraci- 
liry jedynie tylko dzięki wdaniu się  wwonę  z niercani i prowadzeniu jej 
bez ładnej pomocy ze strony sprzymierzehcbw, mówiły przedewszystkien z- na-
mi* Spełnienia tergo postulatu naszego mamy wszelkie prawo się  domagne i to 
uwaa6 nalety za rzecz nn.j~niejsz a nie, to, czy Andlia i Francja roz- 

3 O 
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~łab będzie z 5zulginem czy tel'. jakimkolwiek innym Ukraihcen. 
Przechodze do ezczegóków poruszonych przez profoGórke, przykl.as-

nó walety mu, gdy mówi, te "U,O.'.W.g jest formach, i instrumentem nieniedb 
do walki z Polsk.% te j st instrumentem pierwszorzednym do roboty na tere-
nie ziem polskich, okupowanych przez Sowiety a zupełnie bezwartobeiowym na 
włabciwej Ukrainie t.j.za Zbruczam. 

Zgadzam ele tet w ogólnohci na wskazania zawarte w ustepie d/ na 
stronie 5 "Uzupeknietw a mianowicie na zwrócenie uwagi Francuzom i Angliki 
nn to, it i'grupy"/scsukraihskie/ dominuhce wKanadzie nie maj woła tnd,-
nych zw4zków z Ukralm1 Sowlecl, It«. oraz s2Azg, te nalały zgodnie z Dra-
w4 i z ten, czego doradza "Uzupe:tnienie" w List pic łIł  przedstawine je >, 
ko kreacje w zupeknobci niemiec 

Prof.Górke w ustępie IV awch wUzupeknieh" podnosi, te **to grupa 
ukraihnka, która cewyci w swe ręce formowanie wojska ukralhakłego, odniesh 
prędze j czy póniej zwyciestwowpRtriotycznym spoeczefistwie ukrnifiskim. 
Prof.Górka ni~pliwie dochodzi do tego przekonania na podsta».;ie nnanlógj. 
Sprostown jednak nakety to jego zdanie o tyle, te w razie pac mtania peli 

ukrsihakiego ta grupa, która będzie młaka wojsko w iteku zapanije 814. 
nietylko nad patrjotyczN3. czę tet4 spoeczehstwa Ale red cat'4 iudnobci, 
zanieszknk4 nn opanowanym terytorium. :YeNii byhmy snuli Rnaiogje dalej, to 
doszlibyhmy do przekonania, 7.e taka erupn ukraihoka juł  imtnieje i te one.  
Właknie zapanuje n nie ta, któraby utworzyła wojsko we rrancji. Nieomylnie 
prRwie przepowiedzieb motnn, te wadzę  ochilby ci, którzy z oddziaemll wO 
wojskowymi znajd się  pierwsi na miejscu, n wiec bynajmniej nic ci, którzy 
tworzyliby legion ukrnihmki we Francji, lecz ci, spod skrzydeł  nienieckilk 

v 
z Sanoka i Krosna oraz ci, którz 	 w Zakopanem pekn4 w tej, chwili skung 
tendRrwskg,. 
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N•1 

Zdaje ml sig, te jest to 'pr -c=ly 	t którym nalety po- 

skuciwat siv wobec Yrancuzów 	,ik r w dyskusji nad utworzeniem legio- 

nu ukreihakiego z obywate41 pol ich*  o Ue by nie wystarczyky argumenty 

inne, jnk gwa/cenie 	ma paftstwoWego p-rzez werbowanie obywateli sprzyw. 

mierzonego pedletwa-do ~zon a . i,Zy zbrojnej, wrof,iej te nu paftetwu 

ma j4 skuty oderwaniu obeSar 	laki! /lub jak koniecznóht zachowania 

łoJelnohei wobee -sprzyMierze4ca iojelnokci, która wixina byt dotrzymana 

nawet mimo tego, t sprzym 6rZent nie gwarantował1 nienaruzzałnohci neszyt 

etanie wschodnich. 

Przedewszystk 

kipi u ł owaniom 

w tych uwee: 

syjskiecoi. a-nie,15rz 

utrwalenia r hu .srleckiago 

jest tOorzenie 
	 h 

prze Rzwi Komisarzy, e 

amywante g roeyjskieco 

I ,a'orycz ł  utr 

oby bez 2n/tezom 

Pr iskiego, .fl lei, 

by jak na.,j;iał  

woli R,e.dui -:4-'0ła 

etyli zcia n 	moim, przeciwstaw wsza] 

rst Lhaktego poprzednio juł  przytoczony 

obudtenie przez to . cjomellzmu ro-

roder. rosyjskim e FrancjQ. i Anelj;,J. 

zainst zw,lczanin o. Zupełnie czym innym 

zych <Un obrony Finlfuldji, napsdnigtej 

ie czym innym bykoby tworzenie lec,ionu 

o tworu pe3 stwmego. 

ie wobec ssyr. fzyierzoftcr naszych i 

letonu ukraifiskiego wy%ar?'.oby jak 

bolabci tego kraju dodałoby now> bola 

w Aljnntbw i win sny-  g z 	nie pozost 

Wydaje słv,re FI ł  te 

tego monolitu, 	kraja utworz 

najfatełniejsze mretenie, do morze.  

aufenin i wiary 

_v c, zdaniem nota, sły1 	nawet poz rów zgody Rzki4 

ukri, iłski i to nawet p: 	mieniu równoczesnym ch,  

ych zastr..et 
	1 `raz ie tworzenia takiego legionu wb 

co, Rzu.d ten raczej' jawnie i otwarcie powinien =nuci 

w6wczas siebie za to wszelki odpowiedziałnoht 

9  2 
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• 

Tmlhardzłe 	-n 

u o tworzeniu Wolnej Vkreifly 

1.:ostjeleh ty oh konieczna 

niar4„ odzib eig zna sdnu, enuncjao, 

et ue 	zna czujnobe ea_ • 

dxl ne wystarczy I nie jest no!,11wa jakab kpa je, czy tek Jokieb e 

które muby no:tna powierz z etwienie tej sprawy. „atut to sprawa zbyt we, 

na, fteby rozstrzycn4ć  $vgnibeZ rz#d obecny stanowczo i stworzyć  jektkoł  

wiek akt o znaczeniu rOzstrzycnjeyn. Natoniest Rzg.d obecny, ale teb t lhe 

on minier na najbliAsz4 ,przyszkoh wprawdzie tylko dornknie sio ze to 

oraninie okwłodczYbz 

ł/ 	z$ łkool 	sprz ciwie 	tworzeniu w jnk kolwiók 

fox ie lerA,0111 Ukrathskiego, łub woble formacji woj kij ukom. 

10J z,  okrwe40łi R P. tworzenie takich formacyj uwaPsć  by 

durr„ze akt sprzeczny z 	jconynt obaw 	patetw sprzynio- 

rzOnychs 

4alskl, uwn w ,ei1 ie obs.dede 	obecnie  

sir n PeArtwa,Ukraiftakiee 	przodwczaniecelowe dzia 

°cia W nłoPorbmanio wigk zyn stopniu narodom rosyjskie- 

łjrzt>dowl, sowiecki” 	krok unienoihr 4>ey po- 

te etg 	om roay j ck iz po  jego wyzwoleniu, 

$/ Rz0 roi 
	przysti do sprewiedliweeo rozwi‚zenia 

kwestjt ukraifiskte n ;owym torytoriun, n t; ch 	po odzyskant 

t t3 ta 	rium ucłyni to jodnok tylko nn włomlaoh nłonaruozn2• 

iun %P, oraz n€ podsfe~h uckwakY elekt. Pftrionon-

eco w swobodnych wyborach na zasadach de mokratrez 

40.****44111# 
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RZECZPOSPOLITA POLSKA 

s 

INFORMACJA I DOKUMENTACJA 

L.dz.1535/I,n/40 	 Paryż  dnia. 

Ln/MC 

Do Oddziału II 

Sztabu Głównego 

w/m 

przesyłam drugie z kolei oświetlenie obecnych 
zagadnień  ukraińskich w ujęciu (1Z1.a/u narodowo ści Infor-
macji i Dokument ac ji, a mianowicie sprawo zdani e 13. profe-
sora Górki i kontr-sprawozdanie p.mecenasa B.Longchamps. 

Minister 

ik‚a~ (it1/ 111/,;1 

Otrzymuja:  

P. Prezes Rady Ministrów 
?.Minister Spraw Zagrmicznych 

Jen.Sosnkowski 
P.iviinister Kot /Prezydium R.M/ 
Oddział  II Sztabu Gł. 

J II 
9 A 
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• 
Prof.Dr.Olgiert ()orka 

Paryz. 23.11.1940 r. 

NOTATKA DLA P.LłNIS7RA PROF.ST.STROkKIEGO 

Uzupełnienie dla Pro :.remonta z 4 b.m. 

(6 ci s le tajne: trzymać  
pod zamknięciem: 

T. 

I.osisic łuty br. nie przyniost jakichś  pz%esuni ć  korzystnych 

dla naszej strony mjującej, u raczej ujawnił  momenty, ktore n4suwalEk 

szereg obaw czy przewidywa/A mozłiwych ewentuałnoci. 

tle obecnego przebiegu wojny, wspoipracy r osji i :lemkbe i 

mozliwoci ustalenia się  Niembdo w oc ji, zaczynają 	we ł'rancji ł  

w 	wysuwać  m$1i o potrzebie, wręcz paradoksalnej w stosunku do 

tego do myś lano jeszcze w jesieni, a mianowicie potrzeby nie tylko sti 

nu.wojennego z wietami. LJe po:ytywnel wojny z Sowietzal, by tą  o-

kreqzn4 drogą  trafid Niemcy, Przy nastrojach skandytawskich,trudnodc  

minach, opanowaniu Bałtyku i td., powazniejsza akcja od połnocy jest ł  
ziało prawdopodobna, chociaz w razie stanu wojny z Rosją  pomniejszych 

prob nie zabraknie. Pozostawałaby więc tylko mozliwodd szerokiej ak-

cji od południa, t. j. na Kaukaz i Ukrainę . 

'joziiwof56 ta zalezy w pierwszej linii od czynnika na ktory nie 

• mamy wpływu, t.3. od zachowania się  Turcji. W drugim natomiast rzędzie 

tj. w czasie wykonania, od .eiementow ukrai4Skich i kaukazkidh, przy 

ktorycb to sprawach mozemy kollaborować . Oczywiście w razie takiego 

rozwoju sytuacji pozostaniemy ':ormalnie czynnikiem pierwszoplanowym, 

ale laktycznie na pierwszy plan wysuną  sig zagadnienia ukraixiskie i 

35 
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a«,  

t 

kaukae.Przyjmując mozliwodd wojny francusko-angielskiej z Rosjac ,obo-

ję tnie czy biało czerwoną  czy w kratkę , musimy pamieta.ć  ze nikt nie 

wymydlił  i nie wymyśli (od nieudałej wyprawy z roku 1.812(innego sposo-

bu wojny z Rosją  jak przez stawianie kwestii ukraińskiej. 

Nie tylko wyrobione koła polityczne francuskie, ale szersza opi-

nia poczyna sobie zdawać  sprawę  z zupełnie sobie nieznanego zagadnie 

nia ukraińskiego. Na razie odbywa się  to raczej pod ziemią, bo prasa 

nie dostała jednolitych dyrektyw i nie wie naogoł  jak się  ustosunkowy- 

. 	wać  a(wobec braku stanu wojennego z Rosją , b(wobec niewyjaśnionej 

drazliwej sy ł uacji wobec Polakow. Na tyle bowiem agitacja ukraińska 

zdołała Francuzow i Anglikow poinformować , ze kazdy z nich, zajmujący 

sig polityką, wig ze to jest sprawa drazliwa dla Polski. Nie dziwmy 

sig,więc, ze obecnie ;alianci nie skłaniają  się  do rozlewności w tej 

sprawie. 

Toczą  się  obecnie po wszystkich biurach i placowkach informacyj-

nych liczne rozmowy francusko-ukraińskie, przy czym Francuzi ułatwia-

ją  Ukraińcom dostęp i kontakt z prasą  amerykańską  i td, 

Co więcej, rozmowy te zajmują  się  zagadnieniem kaukazkiem,kto-

re w dotychczasowej polityce polskiej nazywa się  pracą  prometejską. 

Przez lat kilkanaście utrzymywaliśmy, organizowaliśmy t.zw Konfedera-

cjg kaukazką,trzymając lat dwadzieścia w rezerwie atut,ktory teraz mo-

ze się  stać  aktualnym. Wprawdzie niemozliwy wręcz w swych błędach ws- 

• chodni wydział  M.S.Z. zepsuł  tę  robotę , a odkomenderowani do tego a-

jenci (podobnie jak z UkraińcamiL pogubili po drodze wszystkie "tuzy" 

ruchu prometejskiego,niemniej większość  czołowych kaukazczykow jak np. 

Said Szamil,Rezulzade,szereg pomniejszych Gruzinow,ludzo naprawdę  zyc2 

liwych Polsce ,jest w kazdej chwili do osiągnięcia.WieZu z nich stra- 

li się  nam "wykraść" Niemcy, po tym przeciągnęli ich na 81,4 EIWng na 
.)1) 
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roboty antikominternowskie Włosi, niemniej mozna ich na swą  stronę  

z powrotem zebrań  i ozywiń  ich działalność . arnoliśmy w duzej mie-

rze bardzo powaznie zorganizowLny atut gruziński (około 80 ofioerow 

gruzinow do pułkownikow włącznie armii czynnej polskiej(. Obecnie 

ł rancuzi zabrali się  do zagadnienia gruzińskiego. m.i.emigruntow po- 

wołują  do wojska. 

Nawiasem przypomn, ze n:4 ',3i1ne związki z wjpowazniejszymi 

emigrantami azerbejdzanu, t.j.kłaju silnie grawi.ującego do Turcji i 

ewentualnie przyszłego obiektu handlu z Turcją. 

II. 

Zarowno w poprzednim memorile, w uw,gach o cenzurze i t.d, 

zwracałem uwagę  na „leszcze  istnie j404 wlkę  midzy ukraińskim obozem 

nacjonalistycznym a Undowsko-Petlurowakim, powtarzam jeszcze istnie- 

jącą, poniewaz właśnie 	zabiega o zgodę  i unifikację  wszystkich 

ruchow ukraińskich na emigracji. Ponownie podkreślam, ze obraz nacjona 

listyozny Ukraiński wyT)arwszy sig, częściowo szczerze,a częściowo nie-

szczerze wepołnej platformy z Niemcami, zabiega wszystkimi sposobaal 

o wprowadzenie się  na infOrmatorou i męzow zaufania do rządowych kol 

francuskich, a jeszcze ,V.,rdziej angielskich, przy ozym u Angłłkow majl 

sytuację  ułatwioną  przez pol-oficjaine poparcie a Dominium Kaaadniaki4 

go, gdzie eą  w przewadze. 

fobec tej ogolnej i szczegołowej sytuacji, uwazam za najwazdhj 

sze zadanie polityki polskiej.nawet nie jakieś  ustalanie programu. ukrw,  

lAskiego, czy deklarowarde postulatow Ukraińskiej niepodlogłońci (ko-

niecznońci na przyazłońć  jaz niedaleką(, lecz spowodowania wszystkimi 

liszymi drogami politycznymi oficjalnymi ł  nieoficjalnymi, by :'llaneuzl 

d 9 1'1 
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I Anglicy wszystkie swoje ewentw.,,, lne pomysły robili przez nas z 

9,Oomit Ukra łnien" kr»opowicza i Szaigina,a z pominiee łem innych 

grup akrainskich. 

Vłobee eventaalnego. a prawdziwego argumentu francusko-angielskie- 

go, ze grupa Szulgina jest słaba, nalezy wysunac momenty nastepujace: 

a) Formacje akrainskie na ogol rozwijały sie przy obcych Popar-

ciach i dla łego wyrabiały sic dla nestnyoh celomo ł  prac, a wiec Seirob 

i partia komunistyczna Ukrainy dla ekspansji rosyjskiej i rewolucyjnej 

na terenach Itdski ł  Rumunii, nie intresowala ele np. Czechosłowacja. 

b) U.O.N. podstawa obozy nacjonallsł .  cznego, była i jest forma-

cja i instrumentem niemieckim do walki z Polska, a nie z Sowietami. Bar-

dzo sp6inione próby rozszerzenia na Sowiety były tylko z rozkazu nie-

mieckiego, gdy iitler rozwaza powaznie mozlizoso ataku na Sowiety. 

U.O.. jest instrumentem pierwszorzednym do roboty na terenie ziem ,.)01 

skich okapo anym przez Sowiety, jest jednł  zupełnie bezwc,rtosciowyra 

na włnaciwej Ukrainie ł j. za  Zbruczem. 

c) przeciwstawieniu do U.O.N. grupa Prokopowiazz igła jest 

od lat dwudziestu instrumentem 1 formacja polska, szkolona I zdolna tyl-

ko do jenego jedynego cela: walki z Sowietami na terenie sov,leckim. 

Grapa te jednak reprezentuje ogromne walory przez lacznosc z UND.&-.4'..,r,kto-

ry jest naprawie najwieksza organizacja akra inska na terenie ziem pol-

skich. ;i!oge wobec tego tr ierdzic, na podstawie moich bezposrednich py-

tan i badan wprost, ze grapa ta przy zapewnieniu przez nas srodkow,mo-

ze wzglednie nodejmuje sie  (bez i z pominiee łem U.C.N.) zainicjonowania 

roboty dywersyjno-rewolacyjnej takze na terenie Gpliej2. 1 lolynia. 

/.1 
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- 5 - 

d) Falezy zwrocie Francuzom a zwlaezcza Anglikom awage, ze U.O.N. 

i te grupy dominujace w Kanadzie nie .maja zgola zadnych zwiazkow z. 

Ukraina sowiecka, co wiecej zadnych nazwisk, ktore w ogole byłyby cho-

cisz znane na Ukrainie. Np. nazwisko pu.akownika Jelnuka, podajacego cło 

wobec całej emigracji europejskiej, amerykanskiej, Siemcow, 

1.'olakow, Francuzow i nglikow za jedynego realnego wodza całej zjecino-

czonej Ukrainy, nie jest w ogole nikomu na krainie znanym. Natomiast 

etrona draga., tj. 2rok.opowiez ł  Szu.lgin, wprawdzie takze nie me bieza-

eych czy .powazniejezych zorganizowanych zwiazkow z Ukraina soalecka, 

ale reprezentuje istotnie, formalnie i legalnie cały spadek po atamanie 

Petiarze ł  niepodlegtyrn panstwie ukrainskim. Dla starszego pokolenia 

Ukrainy sowieckiej nazwiska tych ludzi - bez znaczenia na ziemiach 

polskich - reprezenłaja bardzo wiele i sa same przez sie nie tylko cym- 

. 	bolem, ale synonimem niepodle,gloaci panstwowej akrainskiej. Jest to 

nie tylko argument, ale pozytywny atut, ktorego znaczenie musi byc 

przez na wlasnie wbite w glowe Francuzom i Anglikow. 

Wobec strony angielskiej i francuskiej nie wysłarczy tylko bro-

nie i poaierac grupa Szałgina, o ile jej etanowisko wobec Polaki sio 

ale 	alz trzeba oskarzyc strona nacjonalistyczna wszystkimi nam 

dostepnymi drogami. Faktem jest (ajencja Minor dostarcza moc pravądzi- 

wago materiału), ze osia -rasa nacjonalistyczna ukrainaka 	Ameryce do 

w'-:rodzenia Sowietow, tj. do ri wrzesnia a.r., przyjmowala entuzjastycz-

nie sukcesy niemieckie wobec :'olakow, a wlec kiecki cłaonu. anPielako-

francuskiej. -z'otem zmienili front d dzie ale tego wypieraja. kie dowo- 

dy entuzjazmu a U.Q.N.-cow dla tych dzialan 	bedaeych w wojnie 

z Francja i Anglia w r.la'a 	•ozoataly i sa nie do zaprzeczenia. 	9 9 J  
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Anglicy w kanadzie nic rewiduje nacjonalistow ukr1-2 "fial( ich , 

ale natomiast w Stanach Zjednoczonych poprzeprowadzano rewizje w akra-

insko-nacjonalistycznych organizacjach, ktore wykazaly ich zwiazki 

z Vienicami jeszcze w czasie obecnej wojny. .Pumkownik Zł,elnyl-, wydal 

wprawdzie rozkaz, ze "na razie „z powodow aalitycznych ktorych poda° 

nie nioze" nie dal rozkazu atakowania Sowietow,ale nie ma zadnej gwa-

rancji, czy nie wyda rozkazu wrecz przecia-nego. Trzeba przypouniee 

przejecie z roku 14. Sieztp'Anikow, organizowanych Pr'4ez Austrie, cza-

sowo aa strone bolszewikow, by przekonac czynniki francuskie i angiel-

skie, ze legion ukrainek', formowany ewentualnie przez nich za pomoce 

eleientow nacjonalistycznych, nie tylko moze ale napewno w krytycznym 

momencie zwroci ele przechko nim. 

ł  

Ta grupa akra b33 	ktora chwyc i w mim swe re ce formowanie woj- 

aka ukrain kiego, odniesie aredzej czy potniej zwyclesi,wo 	patrio- 

tyczn:,% spoleczenstvJie ukrainskim, bez wzgledu na obecna przynaleznosc 

do grup i grupek. .,:usimy wie z tym chcac nie chce.° liczy°, przy czym 

sposob odnoszenia ale Francuzow, wzgle2;nie upierania sic przy legio-

nie akrainskim jest ł  be zle poproetu najłepezym termometrem o ile 

i w jakim stopnia zagadnienie ukrainakie jest dla nich aktualne. 

V. 

oniecznym jest jaz 'A stadiun obecnym ustalenie kompetencji, 

wzgle.inie zcentralizowanie wszystkich epra u.krainskich w reku jednej 

wladzy, ktora otrzy-talaby zasadnicze dyrektywy Rzada z pedina swoboda 

przeprowadzenia szczegolow tej wspolpracy. 	tym wypadku konlecknym 

•‚• 
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by bylo, bJ wszystkie władze francuskie otrzymały polecenie wspolpracy 

z tym organem Ezadu Polskiego, ezerpsnia od niego wszystkich infor-

macji i udzielania nawzajem swoich danych. śrd zystkie snrawy połsko-

ukrainskie musza byc traktowane ł  załatwiane w najscielejszej ta-

jemnicy, z dostepem dla danych scisłe ustalonych osob i ',1adz, z tym, 

ze organ centralny miałby zarowno nra7x, kontrolowania tego, oo o spra-

wach akrainskich ukazuje sie w prasie emigracyjnej, wzglednie inspi-

rowania oswietlen i artykulow dostosowywanych do linii politycznych 

ustalonych przez Rzad 

Prof.DT. O 	e 	rka 
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Dr.Bogusław Longchamps. 	 Paryż  24 luto 1940 

Tajne! 

U w a g i 

O Uzupełnieniu pro memorja.
4  prof .Górki z dnia 4.11.1940. 

~f.G5rka prze łożył  dnia. 23 lutego uzupełnienie swego pro memor 
ja z dnia 4.11 br.0 ile memoriał  ten t.j. z dnia 4 bm.w stosunku 
wo znacznej mierze 4r-vierk faktyczny stan sprawy ,o tyle obecne 
uzupełnienie memoriału zawiera wył cznie tylko poglądy prof.GOrk 
na kwestj6 ukrainsk i jego osobiste wskazania załatwienia tej 
kwestii. 
Powaga sprawy wymaga w każdym razie zastanowienia si6 nad pog4dal 
prof.G4-órkiltembardziejo że prof.Górce powierzono prowadzenie roz 
mow w tej sprawie. 
PoelQ,dy prof.dra Górki połegajk,t na założeniach,ktore sir, tylko prg 
przypuszczeniami nieopatemi dostatecznie.o fakty a niakiedy nawet 
sprzeczneffli z rzeczywistoscig..Sam bowiem prof.Górka przyznaje „te 
ma tylko ograniczone srodki informacji n nadto nn-  et i z tych 

faktow,ktore ptzytaczq wysuwa sprzeczne z niemi wnioskiił  tak mi_ 
mo stwierdzenia ,że miesiac luty nie przyniosł  żadnych korzyst--  
nyth zmian dla naszej strony wojujacej, n wiec i dla sprawy pols-
kiej,podnosi erz'cież  zmianę  jaka nRstapiła wsrod naszych sprzymie 
rzencow w stosunku do Rosji i przekonaniu Francji i Anglii o po-
trzebie pozytywnej wojny z Sowietami.Nie znamy wprawdzie dokładnie 
zamiarow alianckich ,znane nam sa jednak nastroje olbrzymiej wiek-

szosci spokeczenstwa francuskiego ,ktore domaga sie zdecydowanego 

wystapienia przeciw R iemcom. 
Jeżeli wiec wsrod Aljantow panuje takie nastroje,jażeli sam antór 
memoriału z 4.11 i jego uzuplenienia z dnia 23 bm.titamxgaxxiaxxxx 
przewidujeproby po~niejszej akcji przeciw Rosji od połnocy,to 
twiardzente jego,że pozostajedynie motłiwose szerokiej akcji 
od poludM.a. t.j.nn Kaukaz i Ukrajnenjast aprócristyczne i sprzecz-
ne z jer,  własnym przewidy aniem. 
e aprio ystytne twierdzenia mnoża sie w dalszym ciagu"uzupełnietl 
Z 
4 tak unżac musimy q;g1Wreig25t ra gAzenia prof Górki,iż  pozostaniemy 
wrezie Maku na Rosj od południa formalnie czynnikiem pterwszo-
planow",ale faktycznie na pierwszy plan wvsuna sie zagadnienia 

ukraipkie i kaukazkie,a dalej t-ierdzenie,że onikt nie wymyslił  i 
nie ~sil innego sposobu wojny z Rosję  jak przez stawianie kwasi). 
ukrai'kpkiei li! 

Obydwie te tezy nie sa ścisłe i upada ja przy dokładniejsaym 
ich i badaniu- 

'Zacznijmy od tezy drugiej.Sprzeciwia jej się  historia i to 
niedaWno.W roku 1917 Niemcy zaatakowali Rosje bynajmniej nie =Bet 
poStwieniep kwestii ukrai/4skiej,lecz przez rewołuOję.Wymyd'lili 
nowy sposdb, przesłania rewolucji w zaplobbowanych wagonach i spos6 

ten okazał  sl_e niezwykle skuteczny.' dzid rdwnież  jeszcze łatwiej, 
anieli wdwczas moknaby lAyd ,tier,Q,Fyobu osłabiania Rosji. 
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przy zastosowaniu go upadnie tek trze pierwsze 'albowiem ~czas nie wysunie 
sile na pierwszy pian ani zneadnlenie ukratnskiepani kauknzkie n tylko zagadnie 
nie rewolucji jekotnkiej tlej paso/ i ceidw.Wowczas tra ł  apmwa polska pozosta 
nie faktycznie czynnikiem pierwszorzodnymv 

My brawiem jako najblizsi sasiodzi zachodni i jako najiepioj znajacy 
stosunki rosyjskie a przedewszystkiem jako ci na kłorych terytorjum wychowane 
j1A na doktrynie sowieckiej pokolenie Rosjan zetknoko sie po raz pierwszy z --
..'37('JAm i cylviiiznej¥ zachodni9 i po raz pierwszy tt przekonało się  o utzym--
waniu go w błędzie -my najbsrdziej nadojony się  do rozprzestrzeniania /haseł  
rewolucyjnych w Sowietach i wprowadzenia w '9-,ycie tego ,,,zystkiego co dopro-
wadzi do zrealizowania tych. Ohasek. 

Za 	 nie włne w kłal e i Pląs ka r-?:y79.1wyjDe,,,w R 2 s uwa Ann.  na 
kty_uwłaszczonie włQ2.Qłwk,,,, 
pnie otwarci Rosji dla artykuł lkw pierwszej  p,orzebv i nlo::o.10Ę,ci  
rch z Znchodu: 

,JzeIkich oznak i '• isdomocipjnkie dochodz • nas z SowietwI lud- 
dojrza/a tam zupełnie do przejęcia się  tymi plasłani.Zetknięcie s ę  z Za-

chodem na ziemi kzeczypospoiitej‚por6wnanie w ten aposgb stopy ycłowej spo-
/ecze4twa burżuazyjnego z frktycz% nędzę  konunistycznę,,konPtrsot nomidzy 
ob*itoct,L srodków %ywnobci‚opal.0 i odzie; ,y w Polsce,pomiędzy zupełnym braki mi 
tych nrtyku/ dw w Rosji,ronica cen tak korz-stnie wypadaję.ca dla nas przy tym 
porówneniu,a tak: 5.e i o wiele szersza sfora woinoAct osobistej widoczna w Pols-
ce;  wzvotko to po raz pierwszy objawione tomu pokoleniu Rosjan‚ktore dzid' dosz-
ło lub dochodzi w Sowietach do władzy,ukatwia w olbrzymiej mierze d',IĄ onie 
zmiany stosuakdw w Rosji ł  to w drodze rwałtownego przewrotu na podło4m 
nie ekonomiczny  

Przed~zystkien por(4wnanie przez masy włoseijanstwa,ktore znalazły 
się 	szeregach armji sowtockiej,w/nonyth stosunk6w arnrnych 	stosunkami w 
PeAsce,bndzi y4srdd tych mas tędzotę  posiadania v:/asnorcit aby  obrazowo się  wyra 
ziC o tęsknotę  do -wego kOnia w miejsce poujnego się  i naienego do wspinol 
traktoru.Tęsknotę  tę  podnioca jeszcze oczyA4łe :Lepszy rozultat gospodarczy, 
widoczny w poro,,nnniu ze rezultatami konozow w kaMym chłopskim gosnodarst, 
na Wołyniu,~Litwietn14,14uCto",,Ł3tz, 

Nienniejszej w«gi byl'aby mo'5,nodć  poparta przykładami zdobyci; artyku- - 
'6w pierwszej potrzeby przez iudnodd rosyjska.Tudno wyobrazić  sobie ienszy 
trodek propagandy w Sowietach jak obietnicę  zo'chłoro dostarczenia np.materjo-
k6w odzier_%owych*Denie do zdobycia ich jak i innych najzupełniej braku4cych 
dzid artykułdw pierwszej potrzeby w Rosji0 jost tak silne a dałoby się  niewiel-
kim stosunkowo trudem rozdnu,rhe, do takich rozmiarwt e struktura paIlstwa so-
wieckłego nie 'r trzymałaby naporu z tego por odu.Pamiętad przytym naley,U te-
go rodzaju agitacja i tego rodzaju łhnska rewolucyjne nie groziłyby niczam 
spotoczastwom innymtbyłyby /hnsłamil niosCeni umęczonemu narodowi rosyjskiem 
ulgę  a no- et zbawiente,rdy4, byłyby tam /hasłami prawdziego postępu i pomysł-
nobci,dia rospodarstw ted wysoko uprzemysłowionych pal<stw zachodnich prze-
dewszystkien dla Francji i 404*b ancio-snskiego otwierałyby nadzieję  najbar-
dziej pojemny w tcj chwili rynek 441It11# 

Raz jeszcze zauwayt( 	 zarwno w głoszeniu jak i wv.prowadze- / 
niu w ycie tychAlaseł  Polska pomimo okupacji sowiecko-ntemienkiej odegrać-o,' 

e pierwszorzędn,,3, ro4,Szczegdinie wdzięczne aoi.e otwierd się  tu dla Stronnin-, 
twa Ludowego w Polocel a płiSwnie dla czktnkdw tego Stronntetwe'..Ma?-00:1.Fee 'Ts-
chodniej.Oni bowiem nie mogę. bydpodojrzani o m'zychylmodd dla pnrUzozyznyg oni 
tej bezposrednio i najczęgciej stykan' się  no. z rosyjskim chłopemiz ktorero 
głównie rekrutuj,t się  oddziały okupacyjne. 	 43 W:Esunięcie przez Polskę  takich /hssał  i wprowadzania ich w Sycie w 
Rosji Sowieckiej nie narazi nas ani spoMczellstwu rosyjskiemu cizi nikt -t€0., in- ,  
ny nie hvdzie ndeł  z powodu tego czy,nid nam faadnych zarzutgw‚jnsnym jest bowier;ł  
Że udanie się  naszej kkcji wyj4 noto lUdzkodel jedynie na pottytek.By/aby to 
akcja w ochronie lodu rosyjskiego przed dalszym niodoywinnien gosbyłaby d4÷e 
niem do wyzwolenia go z tyrenji bez por,gwrinnia civezej od tej,jnkiej podlegał  
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za rzci.ciw carskich,przedewszystkiem zas' byłaby to najlepsza ochrona swiata 
pFZ;d komunizmem a wreszcie byłoby to przywrocenie r(nowagi ekonomicznej w 
i31 	.e pozhaWionym przez cały czas rzę.d& sowieckich prawie jednej trzeciej 
częsci wszystkich surowe& tak niezbędnych dla gospodarstwa ~owego. 

Niewę,teliwie ter nikt nie mógłby czuć  się  dotkniętym takę, akcję, 
procz chyba. komisarzy boł zowickich i pr6cz kilkuset m.w%e inteligentow ukra-
inskich zewodowch polityków w czędci nieftiadomych a w przewanej częsci 
płatnych agentgli niemieckich.Wdwczns bowiem sprawa ukraińska zeszłaby na. zu, 
pełnie daleki plan. 

Do tej akcji prasa wiedziałaby odrazu,jnk się  ustosunkowac a nawet ,  
inrzę,dy okazywałyby dla niej rozlewnose"."I - tedy po wszystkich biurach i pla / 
cowkachnprowndzonobiy przedewszyktkiem rozmowy o rewolucji a nie francuskoTukra 
inskie.Oczyilibysmy wdWczas atmosferę  z naprvenin polsko-ukrnirfskiego. 

Tego rodzaju akcja byłaby prawdziwym, osłabieniem rz.,du sowieckiego 
zarazem pozyskaniem sobie na całQ. przyszłoE(c ludu i narodu rosyjskiego.W wnl- 

jakgby orę nie toczyli w tej chwili przy wysunięciu takich haseł  rewolucyj-
nych  spfzymierzent z nami Francuzi i Anglicy nneotkaliby z 7~nodeię, na mnie je 
szy opdr ze strony armii sowieckiej ł aniteli wóWczas,dyby mocarstwa, te podjęły 
walkę  z Rosję, pod hasłem tworzenia Wolnej Ukrainy.Nie Waham się, stwierdzić  na 
podstawie moich iedomoci o ,stosunkach na. Ukrainie Sowieckiej,e walka pod 
hasłem wyzwolenia Ukrainy nanotka na samej Ukrainie wśród ludnodci wkos'hijans-
kiej nn op6r/  przedewszyskkiem z tego poe'odu,1A ludno,st/ tluvipac'będW,wal-
kę  jad) chęc rozbicia, pansta- rpsyjskiego.Na Ukrainie ml~fnienia'Yff-65nliki 
Ukrainskiej -grdd ludnc&L włoscijan'skiej zostało wiele patriotyzmu rosyjskie... 
go,wzmocnionego jeszcze przeszło dziesiątkiem miljond wielkorus&o przesiedlo-
nych przez Sowiety na ikraing. 

Pamięta 	nalw.3,y,4.,e wojna z Rosj/czy to Sowieckę.,ezy Carskę.)czy 
jakąkolwiek inni, Pod hasł,en odeamrwania od niej najyzniejszych jej obszarow dla 
stworzenia państwa ukraińskiego musi t ywoxac w narodzie rosyjskim jeknajsil-
niejszę, reakcję  i zespolenie togo nn/tdu w walce o najbardziej 3.ywotne interesy, 
Odepchnięcie Rosji od cledhin Frodziemnomorskich i Morza. Czarnegolodeb anim j(jj 
Zagłębia Donieckiego,.pozbawienie ujścia jej gł&n-ch rzek i pozbawienie najuro-
dzajniejszych obszarów rolnych,edyby się  nswet,uda>o chwilowo,wywołnłoby takę. 
nienawig6 narodu rosyjskiego,e prędzej czy potniej niennwi?d ta doppowndziłaby 
,to nieubłaganej wojny o odzyskanie tych terendW,w ka Mym zes'razie stworzyłaby 
nieprzebytę. zaporę  między narodem rosyjskim a nami a takie Franc jo i Anglj. 

Akcja ze strony Anglji a szczeHlnie Francji w celu tworzenia Ukrai-
ny byłaby akcję. nie przeciw Rosji Sowieckiej,lecz Przeciw narodowi rosyjskiemu, 
temu perodowitktgry tek olbrzymie usługi oddał  mocarstwom zachodnim w roku 1914 
gdy odcię.rnę.k podobnie, jak Polska przed pSł-rokieminawałę  nienieck od Francji: 
Akcja ta zresztę, byleby ekcjr,L na rzecz państwa ukraiKskiegol ktdre wrnzie powsta-
nie swego będzie zawsze najwdzięczniejszym terenem intryg niemieckich bez wzglę.. 
dla nn to,jaki będzie wynik obecnej wojny.Odyby więc zamiast tej akcji 4,4,ye''do 
zaatakowania so,,ietdW akcję, zdajcę, do rewolucji w pariatwie sowleckin,to pra-
cowałoby się  zamiast nad stwo7entem Ukrainy,ktors będzie sprzymi()rzerfeem Niem-
c6w0nad pozyskaniem wdzięcznosci ludu ronyjskiego,w kn'5,dym zns razie nad jego 
wyzwoleniem. 

Wydajani się, 	takie postawienie kwestji,jak pozwoliłem sobie za- / 	. 
proponowae w tych uwagaCh,znajdzie zrozumienie zardno w kołach francuskich,jak 
angielkieh,a będzie w ka3,dym razie szerszym postawieniem sptawy,anieli sprawa 
Wolnej UkrainYistPwiana przez nieod,.powledzialne zupełnie,m majce niewwtnliwe 
kontakty z Mi4mcami elementy ukrainskie. 

Nie sę.dzę ,aeby zagadnienie kaukazkle,poruszone w uzupełnieniu mm 
morjału dr.pr9f.G4rki było aŻ  tak aktualne i tak bliskie,aby mogło nas odwodzić  
od zadania głownego t.j..w/n cc iego postawienia sprawy walki z Ros j5, i odzyska. 
nie naszych rranic wschodnihh. 

 
Dlatego uważam.; zagadnienie to mozemy w tej 

chwili pomiNtc. 	
4 4 
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Prof.C4rknoomewiah.c w'druglej czysci"Uzupoonioninsowentuaino zadanie 
Polski w eprnwie ukrninskłejswidzi przodewszystkiam zbawienie w tymlbm,Prencuz i Agtiicy wozy.;..stkin swoje owentunine pomysi'y robili" w porozumieniu z Cdmitd 
Ukrain ienC pp Prokopoiczn 1. szułelna amig z pominięciom innych grup ukrainskieł  Wydaje mi sły,że jednak nie chodzi om to‚iecz,Że głdwrin rzecz w tam‚oby Pranej/ i Angija politykę  dotycz „cal, naszych granic wchodnich‚jnko kestji n#jbardziej dla nas żywotnej robiła przedowszetkiem w porozunioniu z nami a ioton dopiero' z innymi,tombardziej,Że"tych innych" 'adnjr. miary. nie można uważod za. czynnik rownorzędny z Rz4dom poiskim.Wynagn tpo . uż. zwykła 1.ojsborl wobec srzynierzet calktóry sanna sobie zstrzynak bez żadne. pomocy z zewnwtrz udetzonie wszyst-kich sił  ni,:Trieckichin ktdry poniaj znatnkownny został  z tyłu przez Rosję  Sa-wieck w chwiii‚gdy opór nasz wobec Niemedw krzepn4k,gdy pochód ich mimo wczyst 'o już  był  watrzynanygdy straty niemieckie stewa 2.7 się  coraz bardziej powie zapasy materjałów pędnych wyczerpywały sly.Tembardziej więc nie wypede sprzy-mirzencom zwaIczac; Rosji za szkod4 '17zodowszystkim Poiskifgdyż  jesnę, i niecale gaję.cę • żadnj wtpitworci lont rzecz.że T.Icraina ,lako pnristwo powstałaby prze-dowszystkiem kosztom Polski n nie Rosji. 

&,01,dzę$Że Ar gija i Frsncja jsko narody W5,entelnefiskie 1. rycerekie 'uznaję, słusznosc nnnzego postuintu,aby o sprawy naszych rlranic wechdnich.rsozej o 
sprawie‚dotyrigej jeknajbardziej tych gronio‚ktńre utractlimy jedynie tylko dzięki wdnniu sly w wojnę  z Niemcami ł  promdzonłuu, jej bery  żadnej pomocy ze stx ny aprzymiorzencowindwiły przedewszystkiem z nami.Spełnionia togo postuintu na-szego mamy wszelkie prawo niy domngnć  ł  to uważac' nałey za rzecz najważniejszy a nie to.cZy-Angije. i Yrencja roznawind będzie ze Szuiginem czy tea . jakimkoiwic innych ukrilicems 

Przehodze do szczeguł6w,poruszonych przez prof,GCrk,,j.,przykinsnC nało- ży mulgdy mów1,Że"U.O.W."jost formację, i instrumntom nomlockim do wołki z Poisl'4.że jest instrunen 	pierszorzędnym do roboty w toronie ziem polskich, okupowanych przez sowiety n zupełnie bozwartociowym na ,iłaaciwej •Ukrainie t#J+ za Zbruczem." ' 	 • Zga4zaM się  też  w oedlnonei nn. wskazanie zawarte wustypie d/ na str.,5 "lizupołnien". a mianowicie nn, zwrdenie uwagi Preneuzem t Anglikom, nn topiż.•- - mapy / sc, ukrsiriskie/ dominujęxew Kaw:idzie nie maję  zgada Żadnych •zw4,zkow z Ukrain . Solockę."1,łd.ornz aQ,dzę‚że nnieży zgodnio z prawd:i z tempezego dorn dzel ''Uzupełnioniew ustępie IIIs • Przedstawia je jako trreacj.w zupełnodci nie- miockie. 	 ,,,,,,T„  ,,, Doktor. G05rka w(tr awychUzupołnion podnosi‚że "tn rup ukra£Napktóra chwyci INSWO ręce tormowanie wojska ukrainnklogo,odnionio prędzej lczypohiej zwyciyetwo w pa.trjotycznyclk społoczenstwie ukr_ratli 	Prof.GdrIcn niewę.tpihde dochodzi do tego przekonania ne podstawie enniogji4prlbtow« jednak należy to jego zdanie o tylc.,e , rezie powstania pa4fJtwn ukraińskiego ta. grupn4ktorn bę-dzie, min/a wojsko ::- ręku,zapannj siły, nietyiko nad pntrjotyczntt OZQSCI4 społ‚,2 czenstwa ale nad całę. ludnoAci4pzeneszkałę, na opanowanym terytorjum.7offli,bys-my snuli annłogjy deiej,to doszli by my do przekonnninoże taka grupa tkrainska już  istnieje i ',',e ona własnic znpanuje A nic tnoktoraby utworzyła wojko we Fra ncji.Moomyinie rwie przepOwledzic można‚że , ,,...ndze objyliby cilktorZYz opdzb sami wojskovrymi znajda. al pierwsi nn, miejscu.e więc byziajmnlej nie cilktorzy-

! 
tworzyliby legjon ukrniAsk We Francjipiecz ci z pod skrzydeł  niemieckich z Sanoka,i Krosna oraz ci,kt- rzy w Zakopanem pełnię,w tej chwili służbę  żanderme. 14. 	

0 Zdaje mi siy oże jest to praktyczny argumentoktorym nnieŻy posługiwnd 84 wobc, Franeuzów i Anglików w dyskusji nad utorzonien logjonu ukraińskiego t obywateli poiskich‚o Ue by nie wystarczyły argumenty inna, jak gwałcenie pra-wo pnAntwowego przez worbow-nie obywateli sprzymierzonego patstwa do tworzenia 
siły zbrojnej ) wroriej tomu prActwu/wszak maję, służy oderwaniu obnzardw :polski;/:polski;/  
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lub jak koniecznosc zechowanie lojelnorci wobec sprzymierzericellojninosici,kto-
re winna byd dotrzymana nawet mimo tego, iż  sprzymierzoni nie gwarantowali nie-
naruszalnosci naszych granic wechednich. 

Przedewszystkiem jednak neley,zdentem moin,przeciwstawię  wszelkim 
usiłowaniom tworzenie LegjoTtu 17kr4seoprzednio juŻ  przytoczonyw tych uwagach 
argument,e mianowicie obudzenie przez to nacjonalizmu rosyjskiego i kopania 
przepasci między narodem rosyjskim a Francję  i Angiję.l utrwelanin reimu sowiec 
kiego zerittett zwalczenie go.Zup/onte czym innym jest tworzenie oddziełdw ocho 
niczych die obrony Fininndji l nepednię tej przez rzęd koniserzypa zupełnie czym 
innym,byłoby tworzenie legjonu dla wykrawywania z rosyjskiego ciepła nowego tym• 
ru państwowego. 

Wydaje się  też, że podniesienie wobec eprzymierzeneow naszych i te-
go momentuoże w kraju utworzenie legjonu rikreinskiego w,:warłoby jeknejfetel-
niejsze -re4,enie,do morza boleńci tego kraju dodnłoby nom. boleść  i gorycz i 
tratę  zaufania i wiary w Aljantow i własny Rzę,d-nie pozostałoby beż  rernenia. 

Nie moŻna -ięc,zdenien moiml etwerzed nawet pozorów zgody rzędn poi 
eklogo na legion ukrnińrki i to nawet przy czynieniu rdwnoczesnym chodby najda. 
lej idących znstrze-5,eń.Wrazie tworzenie takiego legjonu wbrew woli rzędu pokl-
kiego,rzgl ten raczej jawnie i otwarcie winien zrzucie wowczas z siebie za to 
wszeikę  odpowiedz ninodd. 

Temberdziej nie mokna Żadną   miarę  zgod7,ić  się  nn Żadną  enuncjację  
rzędu o tworzeniu Wolnej Ukrainy. 

W ke;estjech tych konieczna jest uetewiczne czujno o cel'ego rzę,du, 
Nie wystarczy i nie jest mo'41iwr jaka komieja,czy też  jakieś  eieło,kt(4remuby 
możne powierzyc załetwienie tej spr ,wy.Jest to spray e zbyt wann,e7eby rozstr 
gnęb h. mógł  rzld obecny stanowczo i et-orzyd j-kikolwiek akt o znaczeniu roz-
strzygejęcym.Netominst rz-.d obecny, ale tee%, tylko on,winien nn nejle9 iszę, przysr 
IoSb wprawdzie tylko dorenie nie ze to wyraźnie oSwiadczyd: 

1/RzA Polski sprzeciwie się  tworzeniu w jakiejkolwiek formie leg 
jonu ukreinekiego,iub wogdie formacji wojskowej ukraińskiej z 
oby steli R.P. i tworzenie takich formacyj uwaad będzie za akt 
sprzeczny z wzejnnemi obowikami pań~ sprzymierzonych, 

2/Rz;j.d P9inkt uwaźa wszelkie oswiedczenie się  obecnie za tworze- 
niem Państwa Ukrninskiego za przedwczesne i niecelowe działanie 
wrogie w niepor&wnenie większym stopniu naroi owi rosyjskienu,pM-
żeli rz:Aowi sowieckiemu i za krok uniemo4,iiiajęcy eorozunienie 
się  z nnrodem rosyjskim po jego wyzwoleniu, 

3/Rz),d Polski przysbwd do sprawiedliwego rozwiązania kwettji "Ukn 
inekiej nA swym r,eryttrjum, natychmiast po odzyskaniu tego tery-
torjum,tczyni  to jednak tylko na  zasadach nionaruszalnosci tery-
torjum R.P.orez na podstawie uchwały ciełe neriementernego,wybre-
nego w swobodnych  wyborach na zasadach demokratycznych. 
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RZECZPOSPOLITA POLSKA 
SZEF SZTABU GŁÓWNEGO 

Pary, dn. 8 IV. 1940 

Rę PUBLIQUE DE POLOGNE 

	 y. 
CHEF D'I-AT-MAJOR Gt\IRAL 

S3P=A UnaLISKA  

( w związku z referatami prof .G(IREI i mec *LON GC1-1=5 ) 

I ł 
	 Obydwa referaty w srrawie ukraińskiej prof.G6rki i p.dr. 

Longehamps są  niezwykle charakterystyczne, reprezentuję, one bowiem 

krańcowo r6"-,ne stanowiska. 2est to przedewszystkim dowodem, 1,e w 

ciągu 20 lat istnienia Państwa PoiSkiego nie umieliśmy nie tylko 

rozwiązać  problematu ukraińskiego, ale nawet nie umieliśmy go pos-

tawić  w świetle wszechstronnej analizy. Zagadnienie ukraińskie w da 

nej chwili przeistawia się  tak, jak przedstawiało się  w latach 

1918-19, kiedy po raz pierwszy stanęliśmy - jako Państwo - wobec 

konieczności rozwiązgwania go. 

Prof.G6rka stawia tezę, e "nikt nie wymyślił  i nie wymy-

śli (od nieudanej wyprawy 1812 roku) innego sposobu wojny z os ją, 

jak przez stawianie kwestji ukraińskiej"; Tezy tej nawet nie usi/g 

je uzasadnić, tak jest ona dla niego jasna i zrozumiała. 'J refera-

cie zajmuje się  ju tylko sprawą  czysto praktyczną, z ktćrą  grupę  

ukraińską  negocjować  i wiązać  się  wojskowo. Zagadnienie ukraińskie 

- według prof.G6rki - musi się  automatycznie wyłonić  w następstwie 

wojny i chodzi mu tylko o to, aby Polska utrzymała w tej sprawie 

inicjatywę  w swych rękach. Jedyną  grupą, z kt6rą  Polska powinna 

paktować, jest U.R.L. z Prokopowiczem i Szulginem na czele. 

Dla mec. łono:champs sprawa przedstawia się  zupełnie od-

miennie. Odrzuca on przedewszystkim podstawową  tezo prof.G6rki,,A 

stawianie iproblematu Ukrainy jest jedynym sposobem wojny z Rosją, 

przeciasstawiając jej na podtsawie doświadczeń 	1917 roku tezę  zre- 
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wolunjoni zowani a Rosji . Kw es tje narodowościowe prof .Górki zastępuje p. 

Longchamps hasłami socjalnymi, twierdząc - że ludność  Z.S.R.. dojrzała 

zupełnie do przejęcia się  takimi hasłami, jak uwłaszczenie wł ościan, 

przywrócenie drobnej własności prywatnej i otwkrcie Rosji dla artykuł§w 

pierwszAj potrzeby oraz możności Eprowadzania ich z zachodu. 

P.Longehamps twierdzi, że "wojna z Rosją  pod hasłem stworze-

nia państwa Ukraińskiego byłaby akcją  nie przeciw Ros ji Zowieckiej,lecz 

przeciw narodowi Rosyjskiemu" i stwierdzenie to stanowi właś ciwą  bazę  

jego rozważań. Wnkonkluzjach swych p.Longchamps ujmuje sprawę  w 3 pun-

ktach: 

1. Rząd Polski powinien stanowczo sprzeciwić  się  wszelkim 

próbom tworzenia wojskowych oddziałów ukraińskich, 

2. Rząd Polski unaża6 powinien wszelkie oświadczenia co do 

tworzenia Państwa Ukraińskiego za przedwczesne i nie celowe działanie 

wrogie przedewsZystkim wobec narodu rosyjskiego, 

3. Rząd Polski przystąpi ć  powinien do s . Tawiedliwego rozwią-

zania kwestji ukraińskiej na swym terytorium zaraz po. odzyskaniu nie-

podległości, uczyni to jednak na zasadach nienaruszalności terytorium 

R.P. 

rLagadnienie kaukazkie p.Longchamps uważa za nieaktualne 

i dalsze i w rozważaniach swych obecnie je pomija. 

II. 	 Obydwa referaty - głównie ze względu na swą  kategoryczdą  

no6 twierdzeń  - nasuwają  dużo punktów za.czepienta do dyskusji. Nie o-

to jednak chodzi. Można uznać  je - jako dwa odrębne punkty widzenia, 

jako dwa różne ujęcia zagadnienia ukraińskiego. Każde z nich zna jdzie 

z pewnością  szereg obrońców i szereg przeciwników. Dyskusja na te dwa 

tematy trwa już  bardzo dł ugo i trwać  może równie długo, nie dając żad-

nego konkretnego wyniku z punktu widzenia praktycznego. 

W najogólniejszej syntezie obydwa referaty sprowadzają  

si ę  właściwie do zasadniczej kwestji: stawiać  czy nie stawiaj sIrawę  
4g 
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Ukrainy. Prof.Górka kw.estję  tę  chce rozwiązać  w sensie pozytywnym, zaś  

p.Longchamps sprawie tej odpowiada kategorycznym "nie". 

Sądzę, że zagadnienie Ukrainy samo w sobie nie jest dla nas 

zagadnieniem zasadniczym. Jest on pochodną  znacznie większego, znacznie 

bardziej istotnego problematu 7Ischodniego. O znaczeniu tego problematu 

decydują, op:61ne warunki geo-polityczne Polski i pod tym kątem widzenia 

wydaje mi się  zagadnienie Wschodnie powinno by6 rozpatrywane i rozwią-

zywane. 

Warunki geo-polityczne Polski są  tego rodzaju, że Polska 

- jako kraj - Polska - jako Państwo znajduje się  pomiędzy dwoma wielki-

mi mocarstwami o dużym dynamimie, które - niby dwa walce - tłoczą  ją  

od 1;schodu i Zachodu. Historia uczy nas, że możliwości rozwojowe Pol-

ski uzależnione są  w najwyższym stopniu od zwartości i siły tych dwdch 

mas, Proces rozwojowy polski trwał  tak długo, dopóki nie wyrósł  na 

-:fschodzie kolos wszech-rosyjski i dopóki na Zachodzie nie wystąpi/li 

R najogólniejszej formie pierwsze tendencje do jednoczenia państw nie-

mieckich w potężnybblok. Dynamizm tych dwóch mas pochłoną/ Polskę. 

Dzieje odrodzenia Państwa Polskiego i jego obecnego upadku sęt tylko 

dalszym potwierdzeniem tej zasadniczej tezy. 

rozważaniach tych świadomie operuję  pojęciem Rosji, a 

nie Z.S.R.R., bo nic ma tu żadnego znaczenia/jaki jest ustrój i jaki 

rząd na obszarach od Driiny i Zbrucza na wschód. Tu chodzi tylko o masę  

Zresztą  doświadczenia ostatniej wojny podkreślił y tę  prawdę  w sposó# 

n-jbardziej wymowny. 

Nie jest rzeczą  możliwą, aby w tych warunkach geo-politycz-

nych mogło się  utrzyma6 przez dł uższy czas Państwo Polskie, reprezentu-

jące wielokrotnie mniejszą  masę  od masy niemieckiej i rosyjskiej.  

2oy Polska mogła istnieć  - jako wolne i niezależne Państwo-

należy zmienić  warunki geo-polityczne, w jakich istniała ona w ostatnia 

dwudziestoleciu. To jest pierwsze i zasadnicze wskazanie dla naszej 
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myśli politycznej, prawda oparta już  nie tylko na doświadczeniach histo-

rycznych, ale wprost na prawach fizycznych. :5niejsza masa, wtłoczona po-

między dwie wielokrotnie większe masy, ciążące ku środkowi, musi ulec 

zniszczeniu. 

Jak można mienić  te, tak bardzo niekorzystne dla nas wa-

runki geo-polityczne ? 

Log być  tylko dwa sposoby: albo zwiększyć  masę  Polski 

przez dołączenie do niej innych państw, leżących na pomoście bałtycko-

czarnomorskim, albo te znmiejszyó, względnie rozbić  wielkie bloki, cis-

nące na nią  od wschodu i zachodu. 

Nie jest rzeczą  niniejszego referatu oceniać  i analizować  

r6ne mo,liwości, jakie iyl.aniają  się  przed nami w tej mierze. 57starcz 

jedynie stwierdzić, że te inne możliwości istnieją  również. Nas intere-

sulje w danej chwili ta druga moZliwo66 zmniejszenia, względnie rozbigia 

bloków sąsielich. 

Z dwóch tych, otaczających nas mas słabsza jest masa 

wszech-rosyjska. Nigdy nie była ona monolitem, a raczej zlepkiem ró-

nych ziem, r6nych kultur i ras. Niemcy są  znacznie bardziej jednoli-

te, co najlepiej potwierdził  proces pałania III rzeszy, jaki odbył  się  

Jr ciągu paru lat na naszych oczach. 

Id-,ałnym rozwiązaniem, do którego należałoby dążyć, jest 

rozczepienie obydwóch bloków. Daje to Polsce pełnię  mo::,liwości rozwo-

jowych. Gorszym - ale mimo wszystko daj4cyffl Polsce możność  egzystencji, 

jest rozbicie słabszego z nich - t.j. bloku wszech-rosyjskiego. Pozos-

tawienie obyddwóch mas n stanie nienaruszonym przekreśla moność  swo-

bodnej egzystencji Polski na dłuższą  metę, czyni z niej istotnie pań-

stwo sezonowe i Iskazują  ją  na konieczność  ciągłego lawirowania pomiędz 

jednym a drugim kolosem 

J0 J 
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IV. Rozbicie masy rosyjskiej - j-uko jedności i cał ości, decydu-

jącej o potędze i dynamimie naszego wschodniego sąsiada, stanowi roz-

więzanie problematu wschodniego, a w końsekwencjach swych praktycznych 

problematu egzystencji Polski. 

Na jakich siłach od środkowych os ji oprzeĆ  si ę  należy, aby 

rozbi ć  ca/o6 i jedność  jej masy ? Jedynie tylko na tendencjach naro-

dowościowych, rpzsadzajęcych cał ość  zarórTalo Rosji carskiej, jak Rosji 

sowieckiej, jak .wreszcie jakiejkolwiek Rosji innej, Należałoby popros-

tu odwrócić  proces historyczny Ocalania Rosji i oderwać  od niej te ob-

szary, które - pomimo usilnej rusyfikacji - zachowały poczucie :iłasnej 

odrębności narodowej, dając temu wyraz i(1 okresie rewolucji 1917-18. 

Na tym tle dopiero wylania si}2 kwestia Ukrainy, ale 	to 

nie jako zagadnienie odrębne, a jedynie juko fragment cał ości zagad-

nienia narodowośclowego Rosji. Dalsze ogniwa tej cał ości to Kaukaz, 

z 'zerbejdanem, rrmenję,, Gruzją  i Góralami Kaukazkimi, dalej Turkies-

tan, Idei - Ural, Krym, Karelia i t.p. Samo wyodrębnienie zagadnienia 

Ukrainy nie rozwiązuje problematu wschodniego. Wolna Ukraina d tych 

warunkach przetrwałaby bardzo krótko. Gderwande wszystkich tych ziem 

od Rosji stwarza dopiero odmienne warunki, w których wszystkie te pań-

stwa zyskują  możnoóó egzystencji, a sama Rosja zepchnięta do stanu te-

rytorialnego z okresu przed Piotrem -;delkim przestaje być  masą,zagra- 

ającą  Polsce. Odcię ta. od Bałtyku i Czarnego Lorza oraz od bogatych 

kopalti,Ukrainy i Kaukazu Rosja musiała by przesunąć  swój punkt cię  - 

koci daleko na Wschód na Ural, wkraczając na szlaki koncepcji Eura-

zyjskie j. 

V. Pojęcie "sprawa ukraińska!' łączy się  u nas w Polsce niero-

zerwalnie ze sprawą  1J:aiopolski Wschodniej. Jest to niesłuszne i mylne. 

Sprawa Małopolski ':[schodniej jest naszym polskim zagadnieniem wewnę-

trznym i' sprawy tej nie chcemy i nie możemy łaczyć  z kaestją  Ukrainy. 

Chcę  przez to podkreślić , że od nas w dużej mierze zależy sposób pos- 
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tawienia spray ukraińskiej. Polska nie jest jedynym państwem, które ma 

na swym terytorium mniejszość  ukraińskę , Mniejszości te istnieję  i w 

Rumunii i obecnie na Węgrzech, a jednak dla tych państw zagadnienie ukr: 

ińskie nie istnieje. To my sami w dużej mierze przyczyniliśmy się  do te- 

ż e zwięzaliśmy swoje zagadnienie wennę tzzne z zagadnieniem Uktainy. 

Z punktu widzenia polskiej racji stanu sę  to dwa odrębne zagadnienia.: 

jedno z nich stanowi /laszę  wewnę trznę  klqsst jęk, drugie - sprawę  między-

narodowę. 

W6viimy o tej drugiej sprawie - o sprawie Vd_elkiej Ukrainy, 

która zaczyna się  na wschód od Zbrucza, która ju:, istniała jako pastwo 

niezalene, która ju raz w 1920 roku h sojuszniczym traktacie z Polskę  
uznała ten stan rzeczy. 

Czy istnieję  dla nas praktyczne moż liwości narzkeenia 

przyszłej Ukrainie tego warunku, że sprawa 1:1a/opolski schodniej stanowi 

naszę  kwestję  wewnę trznę  ? 

Należy zdać  sobie z tego sprawę , że w wypaaku powstania 

Ukrainy losy jej sę, zwięzane z Polskę . Tylko i jedynie przy boku ixi 

silnej Polski ostać  si ę  może Wolna Ukraina ;Jobec naturalnego ci4żenia 

ku południowi - ku wybrzeżom Morza Czarnego - ku bogactwom kopalnym 

Ukrainy masy rosyjskiej. Brak jakichkol., dek granic naturalnych od pół- 
nocy decyduje o tym, 	tylko w przymierzu z Polskę  i w oparciu o jej 

sile i powagę  istnieć  może :solna i niezależna Ukraina,. 

Te specyficzne warunki geo-polityczne, w jakich musiałaby 

się  znaleźć  przyszła Ukraina, a z których muszę  zdawać  sobie sprawę  
czynniki polityczne ukraińskie, powoduję, iż  los Ukrainy jest niejako 

w naszych rękach, że bez nas - bez naszej pomocy ani pustd6, ani tym7ł, 
bardziej utrzymać  si ę  niemo2,e. Wbrew naszej woli i naszym interesom is- 

tie6 może tylko w zwięzku federacyjnym z Rosję, zwięzek ten jednak nie 

może jej gwarantow,..6 IDnej niezawisłości na dłuższę  metę , bowiem najżywo. 

tniejsze interesy Rosji ciężyć  będę  zawsze ku południowi - ku wybrz r om 
J 
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czarnomorskim. 

Moment ten daje nam olbrzymią  przewagę  polityczną 	evventu- 

lanych rokowaniach z Ukraińcami i powinien być  odpowiednio przez nas wygra  

ny, jak już  raz wygrany był  w negocjacjach z rzędem Petlury. 

VI . 	 V'r66my teraz do zasadniczego pytania: stawiać , czy nie sta- 

witia6 kwestię 	j Ukrainy ? 

L analizy polskich warunk6v-v geo-politycznych wycięgnęł em 

powyżej wniosek, że i stai eję  -teoretycznie biorąc-drwi e możliwości poprawie-

nia tych 'warunków: 

- albo przez zwi ększenie masy polskie j, 

- albo przez rozbicie jednolitości mas sęsiednich, a 'więc i 

rosyjskiej. 

Jeśli istnieję  praktyczne moż liwości. realizowania koncepcji 

pierwszej, to kwest ja Wólnej Ukrainy nie jest sprawę  aktualną . Przy reali-

zowaniu jednak koncepcji drugiej - t.j.rozczepiania sąsiednich blok6w -

postawienie kwestji ,..7olnej Ukrainy jest rzeczą  konieeznę . 

W tym drugim wypadku byłoby konieczne ze strony Polski wy-

raźne sformułowania naszego stanowiska wobec przyszłej Ukrainy, wyłęczaję-

ce cał kowicie sprawq lviałppolski Wschodniej - jako naszą, kwestję  wewnętrzną  
Podstawę  do tego stanowi sojusz polsko-ukraiński z roku 1920. 

To przesądza rSwnieL o tym, z jaką, grupę  politycznę  Ukra-

ińców należałoby paktowa6. Tu właściwie Polska wyboru nie ma, nie może bo-

wiem paktować  z żadnę  grupę , wyłonionę  z terenu Małopolski Wschodniej i z 

pośród obywateli polskich. Jedynym przedstawicielem Wolnej Ukrainy może by 

tylko były tzęd Petlury - tl;zw. U.R.L. z panami Lewickim, Prokopowiczem 

Szulginem na czele. 

Kwest ja ewentualnego tworzenia oddziałów ukraińskich stano-

wi już  zagadnienie dalsze. Decyzja w tej sprawie musi być  poprzedzona de-

cyzję  zasadniczą  co do Ukrainy, bow iem tworzenie w ja kiejkolwiek formie 

oddziałów ukraińskich w praktyce jest rćwnieznaczne z wysunięciem sprawy 

ukraińskiej na forum międzynarodowym. 	 53 
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::prawa ukraińska niechybnie zostanie postawiona pod-

czas i po ukończeniu ol,ecnego konfliktu. Nie ma prZeło po-

trzeby zastanawia6 sig nad tym, czy  sig jest,  czy nie jest 

zwolennikiem Ukrainy, należy natomiast przy jqd y jej projekto-

waniu jak najżywszy udział, aby zapewnió poszanowanie naszyci 

interesdw. Każde spd'inienie sig w tej sprawie jest groźne 

ł  grlyby przedstawiciele ktdregod ze stronnictw nie dali sig 

przekonad, trzeba ich od traktowania tych spraw usun4d. 

wolno przede wszystkim dopmicid do tego, aby w mglistych kon 

copcjach Zachodu grad zaczgła jakafi wielka Ulu'aina, jaki sig 

już  zajmowała w roku ubiegłym prasa angielska i francuska. 

łovro wV,ieika" nie ma tu żadnego zastosowania, a budzi ukra-

iskie apetyty do ziem mieszanych, albo zeoła nieukraińskich, 

jut nuieżqcych do innych pastw i do zachodniej kultury. 

Ponieważ  Ukraina właciwa jest pod 0.1..szewic%im jarzmem, prze-

to koncepcja wielkiej Ukrainy odbije sig przede wszystkim 

na zieiaCh, gdzie pewien liberalizm panował  i gdzie, mimo 

wszystko, rozwdj narodowy UkralMów by/ możliwy, czyli we 

't:;sch,:xiniej Małopolsce, na 'jukowinie i Lesarabli, a wreszcie 

na lusi Przykarpackiej. Tak postawiona sprawa ukrain ska za-

miast dawad w  rezultacie  podział  szechrosjł, daje osłabienie 

Polski, tiggier I R#munil, osiqga ona zatem cel odwrotny od 

zamierzonego. 

Nar_;d ukrair'iskt, czy plami,; małoruslri.e, kt3re sig 

przyznaje lub może przyznawad do odrglmo(ici szczepowo-kultu-

ralnej, nie zdał  dotychczas egzaminu dojrzałodol,  i nie po- 
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trafił , ,7,imo pomocy l'Ziemców  w roku 1918, a  Polaków w 1920, uformowad 

w:;rasnych sił  państwowo-twórczych.  Musi więc on rozpoczynad odbudowę  
na obszarach skro4imiejszych, i tak zapewne przerastahcych jego si/y. 

Inteligencja ukraińska, która na zachodnich kresach tego plemienia 

mo ła dzięki promieniowaniu obcych kultur się  rozwie ó, winna byd 

wessana przez powstające na wschodzie państwo. Ukraina niepodle3a 

winna dozukrainizowad ziemie polskie, rumuńskie  i węgierskie‚ a nie 

odwrotnie. To jest jedno z najważniejszych jej politycznych zadań. 
Rozpoczynanie od obiecywania Ukraińcom zachodnich terenów, tak bardzo 

w typie najgorszej polityki niewiadomego Zachodu, jest politycznym 

grzechem. Kto zyska na sporach i walkach na tym terenie.- Teren ten 

winien przeciwnie byd a priori co swojej mapy politycznej uzgodniony 

1  nierozerwalny. Kiedy, jedli państwo ukraińskie powstanie, jo li 

da sobie radą  z tewnętrznymi trudnociami, jez1.1 okaże sig bardziej 

vzycigajcym od Polski, czy Rumunii, w co można wytplid - może 

powstanie kwestia rektyfikacji granic. Teraz natomiast przy tak strasz• 

nym osłabieniu i zniszczeniu Polski, próba rzekomo sprawiedliwego 

wyrównania granic Lligdzy narodem, który dla sprawy wspólnej p&więcił  

całe swoje istnienie, a narodem, który w ogóle nie  wiadomo,  czy  

istnie_194.-byłaby fatalną  omyłką. któż  zarQczy,  czy ziemie oddane dziń  

Ukrainie, nie Okażą  siq jutro znów w ręku Wszechrosji centralistycznej, 

czy sfederowanej, sowieckiej czy cesarskiej, ale ':szechrosji. - Złe- 

• o których może byd, jako o ukraińskich mowa, leżą  na wschód od 

Zbrucza i Dniestru, i to nie wiadomo, czy nie należy ich znacznie 

dalej jeszcze odsunąć. Mając przed sobą  otwarty Wschód, czyż  leży 

w interesie narodów Europy, aby ~3~14 nowe narody i nowe ambicje, 

coraz o głę'lej w półwysep europejski ciasny i skłócony. 
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Dla Polski rozmowy same o oddawaniu dawnych terytoriów polskich 

podczas konfliktu, w którym straciliśmy wszelkie dobra materialne 

i moralne, w którym ponosimy cierpienia nad wszelki wyraz ciężkie 

i który wymaga od nas wciąż  jeszcze bohaterskich wprost wysiZków, 

jest równoznaczne z defetyzmem i zdradą. Koncepcją  oddawania woje-

wództwa Tarnopolskiego i Stanisławowskiego, należy z całym patosem 

Się  przeciwstawić  i odmówić  nawet rozmów na ten temat. Przeciwnie na- 

leży podkreślać, że jest to wielkim z naszej strony  umiarkowaniem, 

że w  zamian za potworności, których podstępie  staliśmy  się  ofiarą  ze 

strony Sowieckiej Rosji. i Ukrainy, ze strony lokalnych band mniej-._ 

szościowych, żądamy na tym odcinku jedynie małych rektyfikacji na 

naszą  korzyść, a mianowicie linii kolejowej Szepietówna - Płoskirów 

Kamieniec. Jesteśmy tak wstrzemię liwil  bo  chcemy trzymać  się  naszych 

umów z Petlurą  1920 r. i z Sowietami 1921 roku, b) jesteśmy jedynym 

z państw Europy, którzy traktatem ryskim niepodległą  Ukrainę  gwaran-

tował,,co chcemy rozwoju bratniego Ukraińskiego narodu. Zadne fede-

racje na tym odcinku nie mogą  równoważyć  strat terytorialnych nasze-

go narodu, który po strasznych obecnych nieszczęściach odrodzi się  

wspaniale. A to dlatego, że prZy niepodległej, nawet sfederowanej 

z nami Ukrainie nie będziemy mogli polonizować  jej ziem ze względu 

na liczebność  Ukraińców. Nasze stanowisko w tej sprawie musi być  za-

komunikowane Francji i Wielkiej Brytanii najoficjalniej i najgwa
łtow-

niej i musi ono być  podane do wiadomości Kraju w sposób absolutnie 

obowiązujący, bowiem Kraj obawia się  ustępliwości ze strony Rządu 

emigracyjnego. 

Takie stanowisko raczej negatywne musi być  poparte przez akcji 

pozytywną. Musimy spod ziemi wydostać  prawdziwych niepodległościowców 
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ukraińskich, naszych przyjaciół, musimy dać  im możność  działania 

i ulokować  ich centralę  pod naszą  opieką, najlepiej na wschodzie 

w Stambule, gdzie Turcja będzie nam wiernie sekundować. W Paryżu 

czy Londynie bylićmy zawsze bardzo mali, a jesteśmy jeszcze niniejsi 

obecnie, po nieszczę liwej kampanii wrzeniowej i p0 naszej hanieb-

nej polityce lat ostatnich. Na  wschodzie natomiast Lehistan jest 

ideą  i interesy nasze i państw muzułmańskich tak są  wzajemnie zrozu-

miałe, że możność  naszego działania w sprawie ukraińskiej jest 

większa. Zresztą  i Ukraińcy ze Stambułu winni być  tylko na poły 

emigrantami. Muszą  oni jeździć  stale w teren, pracowań  konspiracyj-

nie i rewolucyjnie, formować  kadry i poddawać  si niebezpieczeństwom, 

nim jeszcze przyjdzie chwila uderzenia. Wtedy tylko będą  oni war-

tociowi, nie zaś  kiedy w gabinetach czy kawiarniach Paryża będą  

się  rozpływali w szkodliwym dla narodów Wschodu nastroju mi2dzynaro-

dowego zgiełku i łatwego życia. 

Nie trzeba także o Jełkiej Ukrainie" mówić  ze względu  na 

Kaukaz. Na to, żeby ten bastion wpływu na Azję  i północ był  żywotny 

musi przyszła federacja kaukaska być  wysunia jak najdalej na stronę  

północną. Najlepiej byłoby, żeby mogła ona dojść  do Carycyna, Stalin-

gradu, t. j. do największego :bliż- nia Wołgi i Donu. Kubańskie więc 

kozactwo, choć  z pochodzenia i języka ukraińskie, choć  wywodzące 

się  z Zaporożców, nie powinno być  wkluczone do Ukrainy, a stanowić  

musi jednostkę  saaodzi ing wewnątrz kaukaskiej federacji. Tym bar-

dziej, że rozgraniczenie między Kubańcami, a narodami Kaukazu jest 

trudne, kłopotliwe i w razie oddania i.h Ukrainie stwarzałoby między 

nią  a światem na poły muzułmańskim tereny natychmiastowych, a cięż-

kich tarć, co sprzyjałoby idei pozornego połączenia się  Ukrainy 
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z Rosją. Natomiast granice dzisiejszej Sowieckiej Ukrainy muszą  dla 

Ukrainy samodzielnej być  posunięte na wschód aż  do Donu i to nie 

bacząc na żadne lokalne kwestie językowe. To będzie bogaty kraj 

sporny, ale sporny między Ukrainą  a Rosją. Tu niech się  wykażą  ukra-

ińskie talenty narodowe i kulturalne, tu niech się  zaprawią  ukraińscy 

niepodległościowscy w walkach narodowych w terenie. Zamiast myta 

wpychać  się  między narody zachodu nie przynosząc ze sobą  nic prócz 

negacji, niechże tutaj działalność  narodowa ukraińska rozpocznie 

wielką  robotę, która koordynować  się  będzie interesami z interesami 

tych protektorów, którzy zainteresowani bęci..e, zarówno w rudzie Krzy-

worożskiej, jak w węglu donieckim, jak w pszenicy najurodzajniejszej 

z gleb Europy. 

Przy podziale wpływów kulturalnych i gospodarczych federacja 

kaukaska stanie się  federacją  interesów nafcianych państw wielkich. 

Ukraina z węglem, żelazem i pszenicą  jest kawałkiem odrębnym. Krym 

jest jeszcze odrębnym, świetnie odgraniczonym kawałkiem dla poważnych 

morskich wpływów, a wreszcie Odesa i jej szerokie zaplecze jest naj-

wspanialszym miejscem dla szkicoania o,niska narodowego dla Zydów, 

bez stworzenia którego konflikt obecny nie będzie zakończony trwałym 

pokojem. Nawet tak ograniczona Ukraina jest jeszcze wielkim krajem 

wystarczającym, aby stać  się  wielkim mocarstwem. Znacznie większa 

i znacznie bogatsza będzie ona od Italii. Diech tylko utworzy się  

w niej naród posiadający wszelkie niezbędne warstwy, kwalifikacje do 

utrzymania i obrony swej niepodległości. Niech Ukraińcy, których jest 

dziś  świadomych nieliczna garstka, uzyskają  możność  pracy w terenie 

i przestaną  rysować  na emigracji mapki opiewające olbrzymiość  ich 

fikcyjnej dotychczas ojczyzny. 

I jeszcze jddna uwaga. 0 ile należy poważnie mówić  i rWe6 
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o Ukrainie, o tyle wystrzegać  się  należy nawet używania terminu 

"Białoruś". Każdy świadomy działacz wie, że jest fikcja absolutna. 

Białorusini historycznie biorąc byli częścią  Rusi należącej do 

Księstwa Litewskiego i nigdy najmniejszej odrębności od tych Rusinów, 

którzy dziś  się  mianują  Ukraińcami, nie przejawiali. Podczas jednak 

kiedy południe Rusi wytworzyło coś, co dziś  chce się  stać  narodem 

i co jakqó dynamikę  przedstawia, Białorusni są  tylko ludnością  prze-

ściowq między Polakami a Rosjanami, o gwarze nieco odrębnej, również  

mieszanej, bez żadnej kultury, żadnego określonego terytorium i żad-

nej klasy narodowo 11,,wiadomionej. Białorw.:; w Polsce była tylko drogą  

do Rosji. Szkoła białoruska była grzechem administracyjnym. Niczym 

więcej. Jeżeli uda sig nam wcielić  Mińsk z okolicami do Rzeczypos-

politej i uczynić  zeń  jedną  ze stolic województwa litewskich, sama 

nazwa Białorusi przybierze charakter podobny do Podlasia, Polesia 

czy Huculszczyzny. W egzystencji kraju tego nie są  zresztą  zaintere-

sowane żadne potencje i wspominanie o nim czy o odrębności plemien-

nej jego mieszkańców, jest przesadnym i szkodliwym sileniem się  na 

modny na zachodzie liberalizm narodowy. W Kraju natomiast budzi to 

refkleksje gorzkie i najbłębszy niepokój o integralność  ziem naszych 

rzuconych w porozumieniu z sojusznikami w ogień  i klęski nierównych 

bojów. 
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u›: 

Konflikt obecny ma poza innymi swymi aspektami także i oblicze 

żydowskie. Jest to wojna żydowska w tym znaczeniu, że sprawa egzy-

stencji i form istnienia dla txdxxxtxx żydostwa została przezeń  po-

stawiona z całą  ostrością  i że żydostwo jest w nim głęboko zainte-

rexowane. Jego zakończeniu musi towarzyszyć  załatwienie sprawy ży-

dowskiej, dające nadorowi żydowskiemu możnoś6 spokojnego rozwoju w 

normalizowanych warunkach. Nawet międzynarodowe, asymilujące się, 

a jednak często wyodrbniające żydostwo zachodnie już  od lat kilku-

dziesięciu rozumie, że równouprawnienie Zydów nie jest jedynym i nie 

jest najważniejszym żydowskim problematem. Stąd powstał  syjonizm, 

kierunek żydowski narodowy i państwowy, który coprawda najostrzej 

wyraził  się  w tendencjach palestyńskich,  realizowanych ze zmiennym 

powodzeniem przez ostatnich lat 20, ale który w założeniu nie był  

z terytorium Palestyny organicznie związany. Chodzibi chodzi o stwo-

rzenie gdzieś, gdzie to jest najwłaściwsze, państwa żydowskiego 

i dla wszystkich Zydów, a także dla wszystkich narodów Europy, posia-

dających znaczniejszą  ludnośd żydowską  jest jasne, że to dopiero, 

odpłynięcie żydowskich  mas z olbrzymich terenów diaspory, może kyestię  

żydowską  załatwid i nieliczna. już  wtedy garytkę  osób pochodzenia ży- 
nie 

dowskiego, asymilovadych, czy nieasymilowanych, uczynid/niebezpieczną  

dla otaczających ją  narodów. Powodzenie syjonizmu jest punktem wyjścia 

dla rónouprawnienia Zydów nie tylko prawnego, bo to już  miało miej-

sce w wielu państwach Europy, ale istotnego, faktycznego. 
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W realizacji uczciwej syjonizmu zainteresowane jest przede 

wszystkim żydostwo, ale niemniej narody połeki,rumuński,węgier-
ski i ukraill.ski,posiadające w swoim łonie Żydowską  masę  odrębną, opi 
nowującą  przeważnie jedną  klasę  społeczną, i zatrzymującą  wolne krą  
żenie masy narodowej. Tak zwany antysemityzm jest brzydkim wyrazem 

naturalnej tendencji tych narodów do nowoczesnego,społecznego roz-
woju. Ghetta są  objawem patologicznym w nowoczesnych społeczeństwa 
wylewanie się  zaś  obcego materiału ludzkiego w wielkiej ilości 
wewnątrz obcego ciała narodowego stwarza automatycznie stany zapal-
ne,którym żadna ze stron nie jest wlnna,ale które dla obu stron ąą  

szkodliwe. Tak sprawa ta przedstawiała się  od dawna. Ale nabrała 
ona specjalnej ostrości w związku z prześladowaniami, którycl:, obiem 

tem stali sig Zydzi w krajach środkowej Europy, a doszła do paro-
ksyzmu na skutek położenia gydów na ziemiach Polski okupowanych 

przez Niemcy i na skutek gwałtowności ruchu żydowskiego na terenach 

zajętych przez Rosją  sowiecką. Chwiejna i słaba równowaga sytuacji 

została tak głęboko i na tak wielkiej płazzczynie wstrząśnięta, 
że powrót do status quo anta jest absolutnie niemożliwy. Niemożliwy 

jest fizycznie i politycznie. Zachód nie zdaje sobie może z tego 

sprawy,ale tak jest. I w tych warunkach syjonizm staje się  nie ja-

kimś  ideałem dalekiej przyszłości,ale koniecznością  chwili. Nie ma 

już  alternatywy - stan dawny albo syjonizm, ale powstaje alterna-

tywa - syjonizm albo eksterminacja. Poruszone żydowskie masy nie 

mają  dokąd , ani po co wracad,a tam gdzie są, nie mogą  w spokoju po 

zostać. Tak jest na kiemiach polskich,a ten stan rzeczy nie może 

nie wpłynqd na pozycję  żydostwa na ,,ggrzech i w Rumunii i nie może 

nie odbiel się  na zagrożonej pozycji żydostwa na Ukrainie, w razie 

jej desowietyzacji. Wielka finansrbera żydowska Zachodu winna 6bid 

Archives Reference No: PRM.15A

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



9 - 

o tym poinformowana należycie i w niej być  winna obudzona solidar-

ność  n,wodowa,która by sprawiłalże nie tylko własne świetne inte-

resy,ale i los współplemieńców zacząłby ją  naprawdę  obchodzić. 

Polestyna,która poza tym,że była terenem osiedlehczym,była 

jeszcze dla sprawy syjonizmu ziemią  praojców , słusznie,czy nie-

słusznie,bo trudno powiedzieó,jaka część  żydostwa,powstałego on- 

giś,mimoardrasza 	i Nehemiana, w skutek nie tylko zachowa- 

nia jedności plemiennej, ale i prozelityzmu, jest rzeczywiście 

ogniś  palestyńskiego, czy choćby ogólnie syrysjkiego pochodzenia. 

AL jest ziemia dla żydostwa niewystarczająca, nieurodzajna, da-

leka od ich europejskich siedzib, klimatem nieodpowiednia, a prze-

de wszystkim nieżydowska. Anglia miała dość  już  kłopotu ze sprawą, 

palestyńską. Do końca konfliktu musi ona mieć  zupełnie wolną  rękę  

w stosunku do świata muzułmańskiego, a jest to możliwie jedynie 

jeśli syjonizm oderwie się  od Palestyny i znajdzie dla budowy 

państwa żydowskiego inny teren. Dla tego żydostwa, które po tym 

konflikcie będzie musiało z dotychczasowych siedlisk diaspory 

być  usuniTte, Palestyna jest fikcją, a sam taki pomysł  byłby 

równoznaczny z rękawicą  rzuconą  arabskiemu światu. Poza biel.kg 

Brytanią  zarówno tykan, jak i Państwa chrześclańskie będą  także 

po stronie syjonizmu niepalestyńskiego, bo robienie z Ziemi SWię-

tej terenu stałego arabsko-:ydowskiego skandalu stało sig dla 

duchowych potomków Krzyżowców zjawiskiem nie do zniesienia. 	62 
lila nas, dla Polski tylko realnie osiggainy,znaczny, 

żyzny kawałek wykrojony z rozbioru sowieckiego imperium, bliski 

geograficznie nam, będzie sprzyjał  rozwiązaniu naszej żydowskiej 

sprawy. I,rożna śmiało szkicować  ten teren na szerokim zapleczu 

Odesy, która stałaby się  żydowskim portem. Nie koniecznie należy 

irinak nam nrenvzować: 
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jednak precyzować  jego przyszłe kontury ani jego ustrój. To możemy 

pozostawid Zydom. Takie jednak postawienie sprawy daje nam poza 

politycznym głównym celem - emigracji masy żydowskiej z Polski, 

duże jeszcze korzyści taktyczne. Po pierwsze umożliwia nam to wy-

stąpienie nie z negatywnym, ale z pozytywnym żydowskim programem, 

nie w-brew żydostwu, ale w obronie żydostwa, staje się  nie antysemi-

tami, którzy pragną  swoją  mniejszoćd krzywdzid, ale rycerzami ży-

dowskiego odrodzenia. Po wtóre zaś  łączyły na wewnątrz nasze odro-

dzenie nie t żydowskim zalewem i żydowską  supremacją, ale z żydow-

ską  emigracją, prawdziwą,licznq, rzetelną. Tym sposobem -zmagamy 

optymizm w naszych umęczonych masach i konsolidujemy opinię  publicz-

ną  dookoła jednolitej polityki. 

Inicjować  trzebq tę  robotę  przez propgandę  wćrdd Zydów 

węgierskich i rumuńskich. Najlepiej będzie, jedli stamtąd pójdzie 

przez nas sprowokowana inicjatywa, którą  natxchmiast wzil_ibyćmy 

pod swoją  opiekę. Nie trzeba tylko pozwalać  na wewnętrzne nasze 

spory co do realizmu danego hasła, które niezależnie od jego rea-

lizacji, jako hasło daje już  kolosalne atuty polityczne. Sprawa ta 

musi być  prowadzona poniekąd na ólepo, bez zbytecznego precyzowa-

nia. Postawienie jej jednak w postaci proklamowania konieczności 

zdobycia dla tego umoczonego plemienia ogniska narodowego gdzie-

indziej jak w spornej z Arabami strefie, byłoby aktem, z którym 

zwlekać  nie należy. 
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Litwa teraz, czy w przyszłoci, winna się  pobiczyd z Poiskti. 
'2.ył  na to czas w roku 1920 	jesieni, kiedy zamiast zakończyd 
akcję  na Litwie Grodkowej, trzeba było ca/4 Litwę  zają4 i zorza- (' 
nizowad ją  w łącznoici z ,P,zeczgpospolitcl. Inną  drogą, droga bar-
dziej polityczni} naleta2o to zrobid między 1926 a 1936 podczas 
panowania Marszałka Piłsudskiego, ktiry jako Litwin miał  atuty 
do tego w reku. Rzecz ta by la 41e robiona. Ostatnio trzeba było 
Litwę  zająd, znowuż  militrnie, na wiosną  1933 r. w chwili zaj-
mowania .ustrii przez Niemcy. Kiedy zamiast tego załatwiliśmy 
sprawę  w spos(Sb ,miesny, stało i t jasne, to dwczesna nasza 
polityka jut straciła ster i nieudolnie manipuluje jako przyczep- 

, 	 ka do obcej potencji. Teraz przypuszcad nale ty, że zajdł  oko- 
liczności. że sprawę  tę  nożna będzie załatwid. Przemawia za tym 
i fakt zagarnięcia przez Litwę  ':.ileszczyzny i ponniejszenie 
niepodległości Litwy przez . -:owiety i moment ogólny konfliktu z 

zbrojnego i zmian mapy Europy. Z drugiej jednak strony jest jasno 

że w niebywale tragicznej sytuacji, w jakiej znale liny sio, 
możemy nie mied sił  do przeprowadzenia i tej, kardynalnej dla 
nas sprawy. kusimy zatem broniś  przede wszystkim integralności 
naszego terytorium i Rzrid nas winien co do V.1.1eńszczyzny zajqd 

stanowisko niedwuznaczne. Nic i nikogo nie trzeba menatowad 

i nawet pojorszenie sytuacji Polakdw na Wilel‹.szczynie nie powin-

no nas odstraszad od kategorycznego żądania zwrotu wszystkich 

zagrabionych nam ziem bez żadnego wyjątku. Takie stanowisko 
twarde, prawie tępe, powinno towarzyszyd pewnemu brakowi aktyw-

ności oficjalnej na tym odcinku, Tak by6 winno przez cały czas 

oczekiwania na rozwyj konfliktu. 	 64 
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- 12 - 

Jednocześnie jednak powinno na samej Litwie powstać  stronnictwo 

dążące do unii Litwy z Polską. Do stronnictwa tego należyć  winni 

Polacy i Litwini i litewscy Polacy.-  Może na rzecz w terenie być  ro- 

i 	 błona nieporządnie, a nawet lepiejby było, żeby utworzyło  siei  kilka 

ośrodków proklamujqcych hasła podobne, ale nie identyczne. Miedzy 

innymi trzebaby zmobilizować  w tym kierunku litewską  lirrześcjańską  

demokrację  via Waty5;an. Na miejscu należy, żeby się  to przejawiało 

nie jako akcja iwiadoma i w żadnym wypadku nie po( patronatem na-

szego Rządu, ale jako rodzaj rucLu ogólnego, prawie żywiołowego, 

opinii publicznej w rozmaitych odmianach. 

pY Wilnie jest napewn'o masa ludzi, zdolnych do takiej roboty. 

Prystor może w niej brać  żywy udział  przy pozorach nawet pewnej 

w stosunku do Rządu frondy. Utrzy4wanie natomiast stałej czujności 

w tej sprawie możnaby powierzyć  Mackiewiczowi. Nasze optimum w rezul-

tacie obecnego konfliktu, to inkorporowana do Polski Litwa składa-

jąca sig z czterech woejewćdztw. - Zmudzi ze stolicą  w Kłajpedzie, 

Litwy zachodniej z 1;owne,n, środkowej z 	i wschodniej z Mińskiem 

Supremacji lileyskiej nie mamy się  żadnego powodu obawiać  i możemy 
r 	

rozmaitymi pozorami zaspokoić  ambicje Litwinów do głosu na Litteb& 

historycznej, a nawet i w Polsce. Mogą  sobie oni nawet wyobrażać, 

że t, nie Litwa przyłączyła sig do Polski, a Polsku do Litwy. 
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MINISTERSTWA) KG 
SPRAW ZA.ORANICZNVCII Angers, dnia 25 kwietnia. 1940 r. 

Nr. Po1/851.b/104/40 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła w za-
łączeniu odpis raportu Ambasady R.P. w Ankarze Nr. 851/1/3 
z dnia 8 kwietnia r.b. w sprawie ukraińskiej - do wiadomości. 

Za MINISTRA 

r-I 
załącznik 

Rozdzielnik: 

Pan Prezes Rady Ministrów 

Sztab Naczelnego Wodza 
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Ankara 
	

8 kwietnia 1940* 
AMBASADA 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
W TURCJI 

851/1/3 
ukrnińskiej 

dot.Nr.Po1/851-b/74/40. 

Do 

Pana Ministrn Spraw Zaranicznyoh 

w Angere 

f zvizku z otra;ymaztq inFArukcj4 Pana inistra 
z 14 marca, dotycw,c,4  c.prwv u'AraiLskich, donoszę, że na terenie 
Turcji nie zauwiy'/. 3m dotychczł-4c3 żadnych Śladów Pni ech akcji 
łub propasandy 	 P,)enodzi to przedewszystkiem 
że liłe było tutj i nientortle ukrairkioj emigracji. 
;co rzyiu repubiikkicEo tureckleo, przez 1at:'1 cał e przy-
jb,,cif.askie, a ndAwet L;przymi,3rzetdoze r 'toeunku do Rosji 

wiecki ,•)j, wkluezalo znmo iP łnionie podcinaj emi racji, nie 
m6wie ji o jakiejkoł7ick dzialałnoci politycznej. 

1)18 	 zEcituje etoeunek Turcji do emigracji 
kaukskiej, duch~ i politycznle o idele Turkom blitszej. 
F,xizezególne 1,3enc:tki tej aTirucji były tolerowane przez tyła.. 

tutojcze, z wurunkiem ni,3prowadzonia ie„dno, 'tkoł i ,ni pro- 
ps,:nridy poilti,  znoj; tźmzyło się  to nawet łuuzi, majqcych 
osobiste -ppisrwy w sfor: ch narodowo-=,ucuckich. 9ło,e3ilnki mszych 
4gentów z tt_ ani.-7racj obserowano raczej nifich tnio ł  podoj-
rzłiwio. ; lecie 1938 6Wcze7ny YintLter Cpn-A,  Zprp_nicznych a 
~ny arbauador w Londzrnio, T. RUstU Arab, w inłerrencję  
ambabudy sowickiej, przeproził  inthrno4.4nie szeregu dzia-
łaczy ł;..ro-kauxaskich, nawet ty h, ktbrZ,y po6ladali już  oby. 
wtełełwo 	rookłe, a to w zwiz,zzku z niedoszłymi do skuktu 
prujoKbami ruchawki na Kaukazie; kilku z polgdzy nich nydalono 
nwfteł  z granic Turcji.. 
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zeszła dopL ero w czasie ost,i.tnim, po rozliAnientu przyjani 

sowiecko-turockiej. IaJze turockie, w piorwszym rządzie 

wojskowe, 	obecnie w stałym poufnym kontakcie z ('ziab-c7ami 

kukaskiwi i snują  wiwet plany zał ożenia jakie ś  centrali 

poiityczno-propagunlowej, czy komitetu, któreby centr, J.ho?rał y 

łączność  Turcji wzgl. spoieczeAst 	turckiego z ol ,  mortami 

turecko-tatrskimi czy muzuima:,skimi z Rosji /Pzerbojdźwi_ 

("rórsle kaukascy i tatarzy krymcoy - a nawet r,dwoliaiscyl. 

Wszystko to odb;rw wią  w c,Akovitej tajemnicy, bez żadnych 

objawów nazewnttrz, boz udziału prasy, czyli jako konspiracja 

a nie akcja polityczna. 

Pie 	 rozumujrc przez analogię , Ze podobne 
zmiany mogłyby zajść  w utosunku do Ukraii,ców, gdyby sytuac.ja 

turooko-sowiecka ulegać 	dNiszemu zaostrzeniu. Dotychczas 
żadnych ttkIch z%5un nie widzę . Stidząc czy oto teoretycznie, 

stnowiuko Lurecki,i w sprawie Ukrainy określałyby względy 

nstępujące. 

1. Turłejs republikaka nie 1-, osiada żadnych 	68 

łrudycyj 	L- tosunku do Ukrainy, ani/ w przeciwier 
stwie do Kaukazu - ż Linych v ,416, pokrawiehstwa 

rasowego; rzaaziłaby się  zatem w tej ;,pr,iwie 

jedynie i wyłącznie wz,,lądami własne o interesu. 

2. Turcja,mając do wyboru Ukrainę  i Polskę , wybrała- 

by za,m,zo nas, 	to z powodu, że uwal 

element konstruktyvny, któremu prędzej 'o..›,w,by 

zaufać ; nie mówiąc już  o lympatii, Istniejącej 

i żywej, społeczestwa tureckle,,Yo do Poleki. 

3. Z drugiej strony , oddzielenie Turcji i Kaukazu 

od właściA, ej F{osji przez Flar-oitnę  pafst-c 
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3. 

uhrf.i 	tworzyłoby przegrodt 1 zabeziloozało- 

b:y pr.ymNt polityczny rm d Kaukazem, do którego 

zo żLt6 będzie Turcja w wypadku konfliktu 

Wołeitneo z 

4. "re:zoie, jednym z czynnikow deayduj€4c:? ch o 

st inowłeku l'uroji, będzie i.,,zg,14d. na  Krym, jako 

kruj muzuimajeki. lozczłonkowanie Rosji, 

'Powt-, nie udzielnej 1.Prainy, ułat-dłob; Turcji 

udział  w utworzeniu trgm jednostki autonomicznej 

i w ust,.ileniu własnych wpi.yv-ó,:,r. 

iivnJ 	nie widzę  dotychczł .s, 	obecnie żadnych prób 

dział./..Unoóci ukraiiiski ej w Turcji 	acine2'o przeto dla nas 

r 
wis  o tytułu niebozpi .3cze.listwrt, ozy trudnoL§ci. 	,zie jednak 

zs,ostrzenia się  konfliktu z sowi etwili „ lub wybuchu 1,i ,  ujny 

uważałbym z4, j odon z pierwszych i koniecznych pozitulatÓw 

polityki polskiej porozumienie się  z Rzylei;J, tureckim w eprwril e 

. 	ate,_ o sadzę  iż  by ł oby nade/. podanym ustałonie 

zgóry naszego proerwnu oraz wytycznych dla t z,kie o porozumienit 

Ambasador B.P.. 

Michał  -::okolnick.l. 
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?<2  ( 	15zt. 
‚-) 

le 31 m 1940 

łdl? 

4/1. 

Ć 	 4 t< < q/kil '64- 

01/PC /16/40 

Moneieur le Pr4sident, 

Le m4molre rei t5_f aux minorit4s iraPlites 

oppra5mes que vous avez -hien voulu me falre remettre,comporte un 

cert: in nombre &e .fits 	Jtałt /15cessaire de v. rifier. Jonsleu 

H.141.ebermann,ancien ddput,membre du Conseii Natlonai, a dtd ohar61 

d'ftuaier cee faits et de leur donner la x.ponse qu'łie oomportent. 

La maiadie l'a emp6'cM dlagir auesi vite cp.111.l le d6sirait.• 

attendant ies nombreuses (LSoiarations que j'ai faltes offi-

eieiiement ,en mon nom et au nom du Gouvernement polonaleo k Co suje 

et lee interviews que j'ai donnjes, .Aaient, mon evis, de naturo b 

vous donner satisfaction. Lorsque je ,:ll'adresse au* citoyene poło-,  

naia,e'est 	comme je 'tai d42,1ard płus d'une 	,eans 810- 

tinction d'erigine,de rellgLon,ou de eonvicton, k łous fes eitoyer 

poionałe 	rempliasent leurs obilgations envers ieUr patrie. 

C'est ;111si que les perscutions odieuses donł  ren. t victimeE 

des ciyoyens poionais juifs,ont 	fiitries -pr•mOi ''.;omAe ii 

convient. 
• F • 

joneieur 
1e Prsident Justin GODART 
Sdnateur,anc.ien Winistre . 

i 4 4/k I..7 

k-J71 , 	ja,/ 71  4 vihek--(‚Ł'e 

(Vl.-eb,•* c 	, 
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R 
(2) 

Za mani re 4014 Pul rJagi oontre lou pere4oa. 

tione e.p 	 donł 	ont 	vłotizee *st lo 
• que oo-Ile des ooa.Wo- dit,eolot4nue erJ60 en 202.0LP0 ,ur J u ?0« 
10 fe 	łerJ Jutra ant Ieux% ruprJeentaute. 

/1 eet dar e to at-' 	,alt o1a1r guc J 

r 4prouve t%vvo 1a p ł a.,: gran 	n e t i te, 

1 sa b *1417 b.o et oroteeque a ł otln,J; t .011 

✓a4lete fa ł to po. 	ł e o Al, ł oaaado 1/1,94 
v ł e des peapies et 	na ł ton o gu i ne  

e0nt pue aeroanlquep 	 ag ł eoe 
d en Polonie o dee Tohb '3. es, dec 3 ł ove, 
quee ou des 41 alta 

1.01 tiarePo 0p;, 4tolux et ła reerve ;ue leo Iłem« 	ant or44, 
ur. lee Mfs umt un 4 6121 aux eentimente 8 sha. 

• nit ,1 1eo pl ue d ł 	1.4tent 	ł  z'ee. 
Ił  +ut. Oo 	getr 4 mit ,,Ivtdent la'11 no ee posil de probłklo 

jAf que pauz toua Jeux diewtro fr4n lut downdeat ou 	ent un 

traltel4ent on duo prłvflbOe 0Pletaux4 P11004 	ootte $0400 oc pro.. 
laóme 44also* Valiłeurs nołtezent 1e «dra dtune oeu1* natIon et 
Lomande UAO ao/ution ełnon ł.nterntionale . da aoina eueop'on,4e. 

Vouilles asrtler #2oaatterar łe ?reident,11,4os 
4. 4A haute oonetddratłon 

Lit ,?r5etdent da .ionleell dee t x LL kar,e 
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